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§: §. 59 i 60
ordynacyi przemysłowej.

Dwadzieścia lat pracuje reakcja na polo prze- 
Tnyslowem w Austryi.

Przed siedeniuastu laty przeprowadziła zmianę 
ezwi-tego rozdziału ordynacyi przemysłowej, stwo­
rzyła Instytucję dowodu uzdolnienia, zaryglowała 
wszellifc swobody i>zwoju i wolności przemysłowej, 
późnlejszemj nowerami pomacała wedle możności 
drobnym przemysłowcom, kupcom, kramarzom i grej- 
glorom — wszystko w imię interesu ^małych i dro­
bnych" przeciw wielkim i potężnym. Była w tem 
mysi społeczna ratowania drobnego przemysłu i ku- 
piertwa przed kapitalizmem i rozwojem nowożytnym 
handlu przed wielkimi domami towarowymi —  wszyst­
kie atoli zabiegi okazały się bezskuteczne. Der 
fleine Mann w uściskach reukcyi antisemickiej i 
feudalnoj nio urósł, nie stężał, me stanął na nogach 
o własnej sile. Protekcja i sztuczne podtrzymywanie 
nie osiągnęły zamierzonego ceiu, akeyu ratunkowa 
yie udal i się.

W sobotę sprawa ta była na porządku dziennym 
Izby i stoczyła się walna batalia, antisemitów 
.wiedeńskich z obstrukcją czeską w celu przeforso­
wania nowej ustawy reakcyjnej w interesie kup­
ców i kramarzy, osiadłych w malycli miasteczkach 
przeciw zalewowi towarów ze strony antisemitów, 
wielkiego przemysłu i ich agentów i obnosicieli pró- 
bok towarowych. Ponieważ obstrukcja nie dopuściła 
w dniu tym do żadnych rozpraw, przeto kwestya 
pozostała nierozstrzygniętą. A warto gruntowniej ją 
rozpatrzeć.

Wszystkie iii terowi znalazły tu swych gorących 
zastępców i entuzjastycznych propagatorów, jeden 
tylko pozostał b e z  obrony, b e z  rzecznika i b e z  
z a s t ę p s t w a :  i n t e r e s  k o n s u m e n t a .  O k o n- 
s u m e u t a d z i ś  s i ę  n i k t  n i e  t r o s z c z y .  K o n ­
s u m e n t  nic jest, zorganizowany, jak robotnik, nie 
ma swych kaitelów mu swych syndykatów, nie ma 
swych Izb handlowych, uni stowarzyszeń przemysło­
wych, ani towarzystw rolniczych. K o n s u m e n t  jest, 
jak ta owca, którą wszyscy strzygą. K o n s u m e n t  
t e ż  za t e  w s z y s t k i e  e k s p e r y i n e n t a  c e l e m  
r a t o w a n i a  r o z m a i t y c h  u p a d a j ą c y c h  i n­
t e r e s ó w  i k l a s  p ł a c i ć  m u s i  i k o n s u m e n t  
j e s t  b e z b r o n n y ,  o j e g o  i n t e r e s  n i k t  s i ę  
ni e  p y t a  i ni ict g o  n i e  b r o n i .

Przed pięciu laty zabrano się do reformy han­
dlu obuuśaego, domokrążnego, później do agentów 
handlowych, reiseliderów, aż po długich debatach 
doprowadzono w konnsyi przemysłowej austryackiej 
Rady państwa, pomimo wszystkie obstrukeye nie­
mieckie i czeskie, do reformy §. 59 i 60 ordynacji 
przemysłowej.

Pod duchową patronizacyą Dipaulego i Luege- 
ra, za osobistem przyczynieniem szwagra Dipaulego, 
p. Zotlingeru, piezesa komisyi przemysłowej, przy

czynnej pomocy mechanika Schneidra i przy biernej 
opozycji prezesów Izb handlowych, wypracował re­
ferent konnsyi przemysłowej, radca magistratu wie­
deńskiego dr. Weisskirchner, alter ego Luegera, pro­
jekt ustawy, zmieniający §§. 59 i 60 ordynacyi prze­
mysłowej głównie w tym kierunku, że kupcom, fa­
brykantom i przemysłowcom na przyszłość nie wol­
no będzie wysełać agentów po zamówienia na pro­
wincję do publiczności, lecz jeuynie tylko do kupców, 
fabrj kantów i przemysłowców i to tylko w tych 
przedmiotach, ktoremi ci ostatni się zajmują. Jeżeli 
tedy w Pacanowie jest sklep z bielizną, to obywa­
telom % pod Pacanowa me wolno będzie zamówić 
sobie u agenta firmy modnych artykułów zc Lwowa, 
biehzny lub wyprawy dla córki, lecz należy tę wy­
prawę uczynić u i>ana kupca z Pacanowa lub za 
jego łask a we fii i drogiom pośrednictwem zamówić 
sobie ten towar ze Lwowa.

Jeżeli w Capowicaeh osiadł żydek, który przed 
sklepem postawił dwu rowery i mieni się kupcem 
maszyn do szycia, rowerćwT etc., to biada konsumen­
towi z całego powiatu capowickiego. Jeżeli żona je ­
go pragnie nabyć maszynę do szycia, lub syu jego 
ma dostać rower w nagrodę za maturę, to papa, 
obywatel capowicki, nie może maszyn tych zamówić 
i kupić u agenta firmy światowej, ani nawet u agen­
ta ze Lwowa, lecz musi iść uo kupca z Cupowic 
i za jego łaskawem i nie bozinteresownem pośre­
dnictwem nabęuzie upragnione maszyny.

To samo odnosi się do zamówień maszyn rol­
niczych, Urządzeń gorzelną biowarow, mebli, zamó­
wień u krawców7 etc. etc.

Oto jest główna treść i tendencja projektu p. 
Wcisskinhnera. Projekt ten powitały Izby handlo­
we i przemysłowe w Lublinie, Celowcu, Gorytyi, 
Iiinsbiuiku i Lincu bardzo przychylnie — natomiast 
stanowczo przeciw niemu wystąpiły Izby handlowe 
i przemysłowe w K r a k o w i e ,  Ołomuńcu. Reicheu- 
bergu i Tryeście.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie wy­
stosowała piękny memoryał d i ministra handlu, żą­
dający poprawek w propozycji p. Weisskirchnera. 
Zasadniczo Izba lwowska nie zwalcza reformy §§. 
59 i 60 ord. przem., domaga się atoli szeregu po­
prawek.

Izba lwowska przyznaje, że drobny przemysł i 
handel w naszym kraju potrzebują pomocy przed 
wyzyskiem, nie wdając się w rozstrzygnięcie wiel­
kiej kwestyi, czy ograniczenie wolności handlu jest 
wskazanem środkiem ratunku dla mai ego handlu i 
przemysłowca — oświadcza się jednak przeciw7 nie­
którym postanowieniom reformy Luegerowskiej. Izba 
lwowska stawiła pytanie, czy cel ratowania drobnych 
przemysłowców i kupców będzie osiągnięty przez 
zniszczenie instytucji agentów na rozjazdach? Na 
to pytanie odpowiada memoryał Izby handlowej 
1 wowskiej negatywnie, twierdząc, że zamierzona re­
forma wy sztaby na korzyść jednej kategoryi kupców, 
f. j. handlów mieszanych.

88 Ł O  d S T A U  S I Ł Y .
P6W1EŚÓ

napisał
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— I  pani się nie boisz zemsty pana Edwarda?
—  ilam już z cz w a nie m*) rachunki, ostatni za 

zrabowanie mi dziesięciu procoatów. Patrz — wska­
zała ręką.

Za chwilkę mijali drugi transport stu wozów, 
wyładowanych beczkami.

—  A tizeci daleko?— rzucił pytanie dyrektor.
— Berut ropu — odpowiedzieli Rusini.
—  I  to dwa razy dziennie obracają —  dodała 

Urszula.
—  Przerażająca strata czasu i pieniędzy — 

azepnąt dyrektor.
—  A teraz wierzysz, że mnie łz wagi erek na­

ciągnął może i na pół miliona.
—  Zaczynam !
—  I me szkoda zmarnowanych pieniędzy? 

Coby można za nie zrobić, gdy w bieszeni cznanta 
bedą spały, albo ieszeze gorzej 1 Gdy o tem pomyślę, 
Łam ochotę palcs gryźć.

— Wielka byłaby szkoda tłuściutkich pa­
luszków.

*) Czwan.o od czwauy lis.

—  Nieprawdaż? Lecz nie są tłuste, a twarde 
i silne.

Po minięciu drugiego transportu, Marynia po­
puściła lejce, konie, biegiem rozpalone, rwały do domu.

—  Widzi panieńka drugą wieżę, a teraz trze­
cią. Za niecały kwadrans jesteśmy, no, i okrutna 
uciecha dla naszego dyrektora.

Strach opanował dziewczę, przerażenie i tajony 
wstyd. Chciała zawrócić i uciekać, zwolniła bieg 
koni i blada, zamyślona, jechała stępo.

— Dlaczego tak powoli? — spytała Urszula.
— Bo rzeko, blisko —  odparł Mazur —  a pa­

nienka nie chce podpalić koni, siarczyście są zgrzane.
Marynia podziękowała wzrokiem Mazurowi.
— Jak ja Tadziowi w oczy spojrzę — my­

ślała. —  Wolałabym skryć się pud ziemię. Żebym 
była sama, zamrużyłabym oczy, twarz przytuliła do 
jego piersi...

—  Panienko, może stanąć i dać koniom wy­
począć? Wytrę ie słomą. .

R ada zatrzym ała konie.
—  Zanadto serduszko, moćdzieju, galupowało 

i czekać musi. Jeszcze doiedziemy na czas!...
— Czy nie zawczesme ? — chciała powiedzieć, 

lecz się nawet nie obejrzała, bojąc się ciekawych 
oczu dyrektora.

— Teraz to juz jedźmy z Panem Bogiem wol- 
niuśko — rżelil Mazur, siadaiąc na kozioł

Nie było rady, należało ruszyć, wtoczyć się do 
kamienistej rzeczki, przejeclmć ją i wyciągniętym 
kłusom dopaść do l::.uic ’ .vyi.

Praktyczną doniosłość nowej reformy demor 
stroje memoryał lwowskiej Izby handlowej na do- 
skonale wybranym przykładzie. W  Galicyi jest 700 
gorzelń —  właścicielom tycli gorzelń nie będzie 
wojno nawet zasięgnąć rady agentów co do zamó­
wienia motorów i maszyn, kotłów etc., gdyż właści­
ciel gorzelni rolniczej nie jest ani kupcem, ani prze­
mysłowcem

To samo odnosi Się do wszelkich maszyn i na­
rzędzi roluiczych.

Musi tedy7, w celu zamówienia tych maszyn, 
właściciel ziemski z Galicyi umyślnie jechać do mia­
sta, gdzie są odpowiednie fabryki, lub składy han­
dlowe maszyn —  inne zamówienia, przez agenta, 
nie mogłyby być, w myśl nowej ustawy, uskute­
cznione.

Słusznie tedy Izba handlowa lwowska w swym 
memoryale zwalcza ustępy 4, o, 6 projektowanego 
§. 59, przeciw innym ustępom zamierzonej reformy 
podnosi Izna lwowska ważue zastrzeżenia i wytyka 
niejasną siyiizacyę i błędy kodyfikacyjne.

Ruch w kolach przemysłowców drobnych &  
uchwaleniem projektu komisji przemysłowej jest 
w krajach alpejskich i w Wiedniu ogromny. Anti- 
Semiri i ludowcy niemieccy, oraz Słoweńcy, uważają, 
tę ustawę jako ochronę drobnego przemysłu i han­
dlu przeciw napływowi agentów firm wieluich z ze­
wnątrz i widzą w niej panaceum wszelkiego zbawii - 
nia des hieinen Afannes.

Opieka nad więźniami.
Berlińskie „stowarzyszenie dla dobra kobiet“ 

(Yerdn fur Frauenwohl) wybrało niedawno komisye 
do zajęcia sit losem k o b i e t ,  k r y m i n a l n i e  ka ­
r a n y c h  — i wniosło do właściwych władz niemo- 
ryał w tym przedmiocie. W  memoryalo tym pizype- 
mina, że istniejące w Prusiech stowarzyszenie opieki 
nad więźniami zajmuje s.ę prawie wyłącznie 
inęzczyznami, gdy kobiety uwięzione i z więzienia 
wypuszczone, wszelkiej opieki są pozbawione. Wy­
niki osiągnięte przez tamte stowarzyszenia są wcale 
poważne. W  samej Brandenburgii centralne stowa­
rzyszenie na liczbę około 50.000 wypuszczonych 
więźniów, przeszło 40.000 umieściło w rośnych 10 - 
dzujadi pracy — przez co lak znacznej liczbie Ju­
dzi, skazanych za ciężkie nieraz zbrodnie, dano spo­
sobność wejścia na drugę pożytecznej pracy. Staty­
styczne wykazy dowodzą, iz osiągnięto istotnie po­
myślne wyniki. Dawni skazańcy stali się pracowitymi 
ludźmi, wielu z nich osiedliło się i ożeniło i wiadą 
porządny żywot. Bardzo wymowny jest fakt, ze w r. 
1898 do kasy stowarzyszenia opieki nad więźniami 
wpłynęło przeszło 12.000 marek tytułem zwrotów 
kosztów od byłych skazańców, którymi stowarzysze­
niu się zaopiekowało.

Stowarzyszenie kobiece w memoryale swym 
twierdzi najsłuszniej w swiecie, 'że kooiety, po od­
siedzeniu kary z więzieuia wypuszczone, potrzebują

Tadeusz czekał przed gankiem, blady i uroczy­
sty, ra 1 a roztargniony...

Urszula swą wesołością przywróciła ourazu 
równowagę. Dyrektor zrobił na młodym człowieku 
silne, pociągające wrażenie. Przywitali się serdecznie.

Marynia, wyciągając ręce, zeskoczyła z kozła. 
Tadeusz ujął je  i w milczeniu przycisną! do ust. 
Nie zamienili z sobą ani jednego wyrazu.

—  Najprzód my o interesach, moćdzieju —  ode­
zwał się dyrektor, — a potem niech idą dzieje staro, 
jak świat, zawsze urocze, jak wiosna, młodością i 
świeżością uczuć.

—  I zawsze nowe —  dodała Urszula, — lecz 
interesu pierwsze —  zwróciła się do Tadeusza:

—  Masz śniadanie?
—  Gotowe.
—  Chodźmy, a w7am, panowie, pozwalam roz­

gadać się po angielsku i nacieszyć się tym dzikim 
językiem.

— Dziękujemy pani. Jak długo bawiłeś pan 
w Anglii? — zapytał dyrektor Tadeusza już po au- 
gielsku.

— Dziesięć lat, od piętnastego roku życia.
—  To można było ducha polskiego okryć skórą 

angielską. Ja z dwoma nawrotami i dłużej. To też 
w7|dyw kultury angielskiej wycisnął na mnie dołki, 
jak palce w mokrej glinie. — Rozmowa potoczyła, 
się wesoło. Zuuwulo im s.ę, ze są w Anglii, mimo- 
woh przybierali ruchy Anglików.

—- Mmyniu, odgrywaj rolę gospodyni —  rzekła 
uroczyście Urszula. CC. d. n.)
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takiej samej opieki, jak mężczyźni, a moża i więk­
szej. Uznawały to istniejące sto warzy szeura opieki 
nad więźniami i próbowały teru się zająć. A i dy­
rektorowie domów poprawczych starali się o danie 
tym kobietom zarobnu. Ale trudności znalezienia dla 
nich pracy były tak wielkie, że albo zaniechano ty cli 
usiłowań, albo też bardzo je ograniczono.

Trudności te są zrozumiale. Męzczyzna, który 
po opuszczeniu więzienia nie chse pracować i popada 
wc włóczęgostwa;, albo ponownie zbrodnię popełuia, 
świadom jest, że grozi mu niebezpieczeństwo pou'tor 
nego więzienia, i surowszej kary. 1 to' skłauia go 
do pracy. Ale —  według doświadczeń, poczy mon/oh 
w Niemczech — kobieta, czy dziewczyna, opuszcza­
jąca dom poprawczy, znajduje rychło pomoc, bo nie­
raz u samych wrót domu pracy ozekają_ na nią po­
średnicy, którzy ją potom wyzyskują, orodków pie-'i 
niężny h nie ma —  silę vvoli i energię utraciła naj­
częściej już poprzednio w lekkomyślnem życiu, świa­
dectwo oubytej kary utrudnia znalezienie zarobku — 
popada więc znowu w dawny tryb życia.

Stowarzyszenia znają te stosunki, a jednak zale­
dwie w niewielu wypadkach mogą złemu zaradzić. 
Dlatego —- zdaniem stowarzyszenia kobiecego — 
opieka Uud kobietami, wypuszczonenu z zakładów 
karnych, tylko wtedy może być skuteczna, jeżeli 
w c z a s i e  o d s i a d y w a n i a  k a r y  dziewczęta te 
czy kobiety dostatecznie będą przygotowane do po- 
wretu do porządnego trybu życia — a przygotowanie 
to powinno polegać na wpływie moralnym i na nauce 
rzemiosła i robót przemysłowych w’ ogóle. Wpływ 
można na mo wywrzeć nie wtedy, kiedy już są na 
wolności -— wpływ ten trzeba wywierać na te ty­
siące dziewcząt i kobiet, które w ciągu roku prze­
chodzą przez domy pracy i więzienia.

Wobec bardzo ludzkiego urządzenia tych zakła­
dów’ co do wszystkich zewnętrznych wmruuków ży­
cia — wobec tego, że mieszkanie i żywność w za­
kładach tych czynią pobyt w nich stosunkowo zno­
śnym—  uwięzienie wtedy tylko ma cel istotny, jeżeli 
dziewczęta i kobiety wychodzą z nich p o p r a w i o n e ,  
a piaktyczme tak przygotowane, abj były w stanie 
same na chleb zarabiać. Z tego zapatrywania wy- 
.■hodząc, stowarzyszenie kobiece incmoryal swój koń­
czy żądaniem:

1) zupełnego i ścisłego oddzielenia w więzie­
niach młodych od starszych kobiet —  a pomiędzy 
inlodszcmi wydzielenie najbardziej zepsutych żywio­
łów i odmiennego z niemi postępowania;

2) przyjęcia kobiet na stanowiska urzędowo 
w zakładach karnych —  a to nie t) Iko na niższe 
stanowiska dozorczyń więźniów, ale także i zamia­
nowanie kobiet wykształconych na wyższe urzędowe 
miejsca w tych zakładach;

3) udzielania uwięzionym nauk elementarnych 
przez kobiece siły nauczycielskie;

4) zaprowadzenia dla uwięzionych kobiet nauki 
gospodarstwa domowego, nauki robót rękodzielniczych 
i przemysłowych, ku czemu tizeba przyjąć dozor- 
czynię, któraby mogła zarazem Ir, ć przodowni­
czką.

Memoryał ten miał być pizez władze bardzo 
życzliwie przyjęty. Odpowiada on zasadzie popra­
wczej w urządzeniu więzień —  zasadzie, dotychczas 
jeszcze niestety bardzo Jo wykonania dalekiej. Spi­
sano o tem i zadrukowano całe biblioteki — z bar­
dzo małym dotychczas skuiniem. Naturalnie takie 
urządzenie więzień, ażeby cel poprawczy w możliwie 
najwyższym stopuiu osięgnąć, jest kosztowne —- 
a panowie ministrowie skarbu we wszystkich „ cywi­
lizowanych11 państwach muszą mieć przodewszystkiem 
pieniądze na w o j s k o , a nie na jakieś humanitarne 
mrzonki —  na to, żeby ludzi zabijać, nie na to, 
żeby tych, co zbłądzili, na dobrą naprowadzić drogę. 
To byłby zbyten! Niech żyje cywilizacya!

KOHESPONDENCYE.
K ra k ó w , 20 maja. 

(Naukowa atmosfera K/akowa. —  Rosiedzeme akade­
mii 'umiejętności. — Odnowiony doktorat. —  Wie­
czorek na cześć Sienkiewicza. — Wystawa plakatów.

—  Benefis Solskiego.)
Polskie Ateny, jak z nie zawsze usprawiedli­

wioną dumą nazywać zwykliśmy Kraków, obejmuje 
coraz wyłącznie] pompatyczno-naukowy nastrój przy­
szłych uroczystości uniwersyteckich. Ogłoszenie do­
ktoratów honorowych wywołało niemałe zdziwienie, 
że brak wśród nich nazwisk ogólnie czczonych przez 
społeczeństwo, juk np. Korzon, Chmielowski, Lima­
nowski, Beaudouin de Courtenay, botanik Strasbur- 
ger, ludzi, których zasługi naukowe, zwłaszcza dwóch 
ostatnich, uznaje niety-Lko Polska, ale i Europa. Nie 
dostąpił również zaszczytu honorowego doktoratu 
żaden z malarzy polskich, ani nawet taka sława eu­
ropejska, jak Bbekliu, którego wpływ znać w całej 
sztuce współczesnej. Uczczono ludzi, których zasłu­
gi, jak np. Górskiego, nie leżą w sferze nauki, a nie 
wyróżniono Chociszewskiego, który od lat 40 stu, 
wśród najtrudniejszych warunków, oddaje się sprawie 
ośwmąy ludowej. Rozumiemy, że wszelka wysoka 
obywatelska zasługa może być ocenianą przez nai- 
wyższą naukową instytucyę, ale czemu te zasługi

uznaje się wyłącznie u tych, co należą do panują­
cej na uniwersytecie koteryi? Oczekiwauo również, 
że honorowy doktorat o darowany będzie największe­
mu człowiekowi Rosji, że wielkoduszny i woluomyśl- 
ny Lew Tołstoj wejdzie w poczet doktorów uniwer­
sytetu, że wszechnica, nasza nie poi linie Spencera, 
Który cale pokolenie współczesne w Królestwie dzie­
łami swe iii wychował, a jest przecież największym 
syntetykiem czasów naszych.

Uniwersytet me potrzebował się przeciez ogra­
niczać, co do liczby nadawanych godności, a ludzie, 
których tu wyliczyłem, mogliby chyba stanąć godnie 
obok wyróżnionych, a przyjęciem doktoratu przy­
nieśliby wszechnicy zaszczyt niemały. W  zasadzie 
podobno usunięto nazwiska kobiece, choć może za­
sługi obywatelskie i powieściopisarskie OrzeszKowej 
pozwoliłyby się jej przynajmniej równać z niejedną 
uczczoną lokalną wielkością.

Na posiedzeniu dorocznem akademii umiejętno­
ści, odbytem przed paru dniami, prezes kr. St. Tar­
nowski zaznaczył hołd młodszej, choć wyższej tej 
instytucyi dla uniwersytetu, życząc, żeby zasługa 
jego u swoich, chwała u obcych tak jaśniała, tak 
się wzmagała, iżby za drugie pięćset lat świat cały 
uznawał i podzi wiał jako spełnione to, co przed pię­
ciuset łaty przepowiadał i zyczył rektor Stanisław 
ze Skarbimierza: „Pojrzyj na Polskę, a patrz na to 
miejsce, gdzie roztropność, sprawiedliwość, gdzie 
cnota, bojazń Boża i miłość bliźniego, gdzie prawo, 
gdzie rozum, gdzie zbiór ludzi biegłych w naukach, 
gdzie zbawienie, gdzie życie, gdzie bezpieczeństwo, 
gdzie zaszczyt".

Działalność akademii ocenić łatwo ze sprawo­
zdania dorocznego, tu tylko uwaga o nagrodach, 
które z fundacyi Barczewskiego dostały się proi. 
Piekosińskiemu za pracę p. t. „Heraldyka polska 
w wiekach średnich", oraz Stanisławowi Witkiewi­
czowi za jego obraz „Obłok", który obszerniej oma­
wiałem w swoim czasie w listach z Krakowa. Ob.e 
nagrody uwzględniały nie samo nagrodzone prace. 
Obraz Witkiewicza doczekał się przy tej sposobności 
nawet dość surowej krytyki. Nagrodzono całą długo­
letnią działalność obu pracowników, z których pier­
wszy utorował nową, metodyczną drogę badania dzie­
jów kuitury, drugi w różnych swych pracach daje 
znakomite utwory. U Witkiewicza za motyw nagro­
dy uznano również jego wielkie zasługi nad podnie­
sieniem zakopiańskiego stylu. Wyróżnianie całej 
działalności, a nie jednej tylko pracy, jest bezwąt- 
pienia slusznem, a akademia nagrodzeniem Witkie­
wicza, zarówno jak i wyborem wielu swych człon­
ków w tym roku dowiodła, że jest instytucyą nauko­
wą, niezależną w sądach.

Żartobliwie nazwano Junana Dunajewskiego 
najmłodszym doktorem na wszechnicy jagiellońskiej. 
Uroczystość odnowienia doktoratu po latach pięćdzie­
sięciu, obchodzona uroczyście ze średniowieczną wy­
stawą i w przepełnionej dostojnikami naukowymi 
i dygnitarzami politycznymi sali, przy współudziale 
publiczności i licznie zebranej młodzieży, była jedy­
ną w swoim rodzaju. Nie sprawiała przecież wraże­
nia obchodu naukowego, ale raczej politycznego. Bo 
też Dunajewski, to nie sława naukowa, aie mąz sia­
nu, praktyczny polityk, o krótkiej, a mniej wybitnej 
karyerze naukowo-profesorskiej. Prof. Ulanowski za­
znaczył też w swem przemówieniu, które wychodziło 
znaczeniem swem po za zakres zwykłych przemó­
wień okolicznościowych, wpływ sędziwego ministra 
na wydział prawny uniwersytetu. Dziś jeszcze ten 
wydział uznaje ścisłe swe połączenie z Koleni pol- 
skiem i polityczną działalnością sfer rządzących. 
Przemówienia rektorów uniwersytetu kranowskiego 
i lwowskiego zaznaczały, że w Dunajewskim widzą 
jednego z największych polskich uiężówr stulecia, a 
sędziwy doktorand przyznał się tylko do usilnej 
piacy i dobrych chęci.

W Czytelni dla kobiet odbył się wieczorek na 
cześć Sienkiewicza, niezwykle udatny, dzięki śliczne­
mu przemówieniu poety Jerzego Żuławskiego i bar­
dzo wybitnym siłom muzycznym, które w nim udział 
wzięły. W. ogóle wieczorki Czytemi mają jedną tylko 
wadę, że w stosunku do lokalu, dość zresztą obszer­
nego, zgromadzają zbyt wiele osób.

W tej chwni odbywa się tamże wystawa pla­
katów kobiecego pędzla. Wyróżniają się w’śród nich 
dwa prawdziwie artystyczne malarek Bierkowskich. 
Jeden p. t. „Krytyna", przedstawia smoka, czyha­
jącego na młode stowarzyszenie artystek, po za któ- 
rein stoi juz przecież cały tłum publiczności, czy 
adeptów. Drugi, nadzwyczaj prosty w pomyśle, przed­
stawia dwóch, wybornie narysowanych mężczyzn, 
którzy z ironicznym uśmiechem czytają plakat sto­
warzyszenia. Jury z p. Certowiczówną na czele, na­
grodziło ostatni.

Wczoraj odbył się benefis ulubieńca krakow­
skiej publiczności, p. Solskiego. Grano komedyę 
Brieux’a „Kołyska", oraz wesołą jednoaktówkę Sclmilz- 
lera „Kolacyjka". Be Ple fi san ta zasypano formalnie 
kwiatami, a wśrou bukietów była i kołyska z kwie­
cia % przeźroczystą zasłoną, która przysłaniała —  
storczyki. z. d.

Chłopska rozpacz.
Podajemy za Diłem w dosłownem tłumaczeniu 

następujący charakterystyczny ogromnie dokument:
* * „Otioarty list i zażalenie gminy Olch owiec po­

wiatu Barszczewskiego, na ręce wielce szanownego p o ­
sła dr. R om ana ffar Osiewicza w Wiedniu.

Tak wielki ciężar ponosi nasza gmina, że już 
dalej nie idzie i nie można tego wszystkiego wy­
trzymać ! Panie nasz drogi, w jaki sposób można to 
ciężkie jarzmo z siebie zrzucić, bójcie się Boga, jak 
to nad tym rolnikiem wszystko panuje, tak zupełnie, 
że musi ou zdeehać pod tem jarzmem. I to nas naj­
bardziej boli. Nie mówimy już o podatku, który po­
trzeba zapłacić i ubrać się wjaką biedną bodaj ko­
szulę, ale o to się rozchodzi, że człowiek nie ma 
nawet postnego barszczu z czego zgotować, bo na 
przykład i barszcz potrzebuje buiaKa i kartofli. Nas 
przecie jest dużo takich, którzy kawałeczka pola uie 
mają, toć oczywista bieda, a o ehlebie mowy nawet 
nie ma. Są bowiem tacy ludzie, którzy cały rok 
w swojej chacie chleba nawet nie widzą. A to dla­
tego, ponieważ zarobków żadnych nie ma, a jakie 
znowu u nas zarobki, bójcie się Boga — jak wielką 
jest doba, ponieważ ma 24 godzin, i raptem za tych 
24 godzin weźfuje się 12 ct., a najwyżej 20 ct., 
z czego ta wiek swój można toczyć, przecie to po 
hybei wieczna, człowiek musi zdeehać. Pąnie pośle, 
lekarzu nasz. obrońco narodu naszego, miejcie litość 
nad nami. Wnosimy Wam skargę swoją i cięża­
ry swoje.

Strejkl strejkl strejkl co za cud? Zejdzie sh] 
nas gdzie dwócli lub trzech, to żandarmów może być 
albo i jest czasem nawet dziesięciu. Walki żadnej
nikt przecie nie wszczyna, bojki żadnej, wybijaniu 
okien także nie było, w Olchowcu spokoj zupemy, 
ale dzierżawca opisał nas w sądzie i starostwie, że 
jesteśmy rozbójnikami, a to całkiem nieprawda. 
Dzierżawca zaraz uderza w telegramy, że w Olcho­
wcu bunt, ognie i całkiem' niesłusznie nas czerni.
Nikt żadnego buntu nie robi, tylko gmina domaga, 
się ugody na robotę z p. dzierżawcą, aby stała ja ­
kaś była zapłata, a me taka, jak dotychczas. Strajk 
trwał l-i dni i raptem z tego wszystkiego przyjechał 
p. starosta z Borszczowa, a my nie chcąc wstydu 
robić p. staroście, ponieważ ogłosił, że przyjechał 
nas regulować, abyśmy się nie kłócili, aby jakaś 
zgoda była między nami. Otoż i tak się stało: do­
rosła osoba miała brać płace -według ugody p. sta­
rosty bez żadnego kontraktu po 50 ct., a kobiety 
czy dziewki po 40 ct., w krótszych zaś dniach po 20 
ct. Tymczasem trwało to raptem jeden tydzień a po­
tem przestąoiło, bo on już znowu nie daje tych kil­
ka centów, które każdy dla siebie gorzko zapraco­
wał, a dobrze słyszał, jak p. starosta mówił: „że 
jeśli komu braknie, niech mnie uwiadomią, a ja to
załatwię". Otóż gdzie ta prawda, gdzie jej szukać,
gdzie zanieść tę pomoc? Ocli, trudno ją napotkać!

Nasz panie pośle, gdzie ta prawda, czy onaj 
umarła, czy żyje, czy też zupełnie nie ma jej na 
świecie? Miły Boże! co za ciężar wali się na naród. 
Za morze poszedłby niejeden, ale nie ma -z czem. 
Otóż błagamy i prosimy o pomoc dla nas! Prosimy 
o pomoc, radę, jak mamy postępować z tem, eo pra­
wo cesarskie i zakon pozwolił.

Z gminy Olchowioc 13 maja 19U0 r. * (Pieczęć 
gminna.) Ośm podpisów, między tymi wójta.

lion Carloi u Krakanie.
Kraków, 18 maja.

Wspaniała Szyłlerowska tragedya doczekała 
się już trzech przedstawień w Krakowie. Po licznych 
farsach, a nawet po niejednej modernistycznej, jii.e- 
pomyślanej dojrzałe i dopiero napisanej sztuce, pod­
niosłe robią wrażenie utwory, które, jak Dou (Jarl os 
przeszły już do literackiego międzyaa rodowego mu­
zeum, jako skarby trwałego piękna i podniosłych, 
nigdy nie starzejących się myśli. Trudno pisać o 
sztuce samej, bo któż jej nie zna? Trudno w pobie­
żnej notatce oceniać to, o czem już napisano tomy. 
Powiedzmy raczej, jak wypadi Don Uarios na scenie 
naszej.

Dwie pierwsze sceny grano w tłumaczeniu 
Mickiewicza, po za tem słyszeliśmy doskonały prze­
kład Jana Kasprowicza. Te dwie pierwsze sceny 
może me zupełnie harmonizowały z ciągiem dalszym, 
ale publiczność przyjęła je, jako dowód pietyzmu dla 
wieszcza.

Po melodyi Mickiewiczowskiego wierszu brzmi ; la 
energiczna i silna proza Kasprów bym L ochę twardo, 
ale dostrojona do treści, jasua i brzmiąca, jak metal 
szlachetny na,wet, artystów krakowski-go leainu, 1110 
przyzwyczajonych do używania douosnero głosu, po­
budziła do wyi aznej doklamacyi. Mielcu sposobność 
to spiawdzic, bo i sprawozdawcom i!os> uje się 11L- 
kiedy u nas miejsce na szarym Kcń-.u.

Przedstawienie „Don Carl,,s«" zuiiezy: w ogóls 
można do bardzo udanych, Dek-wc-zja s<|ciiy az do 
najdrobniejszych szczegółów byk; wylwoi :.ą i „nyljwą. 
Kostiumy, a zwłaszcza Łauety hułr.ece znJn\\o!u i 
moglj nawet wybrednego znawcę. .Gra w. i radni

sezon wiosenny M aterye wetamne, ZephJrjh
ł oile Perkate, Satyny n<tjmodniejsze

w w ie lk im  w yborze poiec« t , w ó w .  plac M .a r y ł i - - v ,a . i  i. 8 .
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w oĵ Ole dobi ze W%ód męskich ról WjiiiT.it trzela 
przed innymi panów Solskiego i T-irasiewicza. Solski 
pojął niozo iodnoSLomifć po tnć.króla F:!i.ia. Windca 
ton jest mciylko zazdrosnym mężem, podejrzliwym 
i surowym cjccni, chciwym władzy i lękliwym o nią 
sTarr.cn>, aJc jest głębokim, znawcą dusz, filozofem 
na tronie, Lf-reuo uiytł biegnie wiele dalej i buja 
swobodniej, mż to zdradzają jego czyny. P. Solski 
uwydatnił pi/.i ważnie ci hy prywatnego, charakteru 
tilipa, ałe choć nie zrobił zeń potężnego wład y, 
kładł nacisk na trzeźwość, z jaką w chwilach obra­
chunku z samym sobą sądzi łudzi i spraw}

P. Tarasiew icz jest wybornym, gdy chodzi
0 role bohaterskie. J ego Kordyan przeszedł wszelkie 
oczekiwania, a Carlos nie ustępował mu prawie. 
Typ mniej złożony, niż króla Filipa, aie wymaga 
zapału, entuzyazinu, obok królewskiej powagi i dumy. 
P. Tarasiewicz może tylko w scenach miłosnych był 
zanadto chłodny. Mark.za Pozę przedstawiał p. Ko­
ta. Liński. Rola ta daje sposobność do pięknej kotur- 
Uowej deklamacj i, akcyi w niej względnie uialo. Uosa­
biając najszczytniejszy typ ideologa, poświęcającego 
się dla ludzkości i przyjaciela, który życie składa 
na ołtarzu tej przyjaZni, ma przecie* markiz Poza 
mało sposobności do właściwej akcyi. P. Kotarbiński 
jest, jak wiadomo, świetnym deklamatorem, rola wy­
padła bardzo dodatnio.

Mniej szczęśliwie grant były typy kobiece: 
p. Bednarzewśka w roli królowej nie psuła sztuki, 
ale wkładała w mą mało duszy. P. Siennicka nie 
zupełnie nadaje się do sztuk klasycznych, a pr/y 
dzisiejszym repertuarze rzadko dochodzi do ról wła­
ściwych. Sztuki francuskie, w których eleganeya i 
kokieterya stanowią najważniejsze tło ról kobiecych, 
byłyby podobno dlu talentu tej aitystki odpowiednie. 
Jakkolwiek księżniczka Eboli jest właściwie czar- 
njru charakterem sztuki, nawet zalotnice u Szyllera 
powmneby mieć więcej sz< zerości i prostoty.

po za teni o każdym z artystów powiedzieć 
imana., że poprawnie wywiązał s>ę ze swej roli, a 
już podziwiać trzeba było umiejętność, z jaką ucha- 
rakteryzował się p. Kamiński. Z. D.

Wskazówki dla opłacające!! podatki.
Jednem ze źródeł dochodów, które we fasyi 

osobisto - dochodowe; należy zeznać, jest dochód
1 Lajiitałów,

Tu należą:
1) odsetki i renty od wszelkich papierów war­

tościowych, państwowych i komunalnych, krajowych 
i zagranicznych;

2) odsetki od wszelkich pożyczek, czy to za­
bezpieczonych, czy też niezabezpieczonych, na skrypt 
diużny danych lub na weksel;

3) odsetki eseontowe;
4) odsetki i dywidendy od wszystkich rodzajów 

akcyj zagranicznych i krajowych;
5) wszelkie renty stale, opierające się na da­

rowiźnie, fundacyi, testamencie, lub pobierane z za­
kładów ubezpieczeń, do którycu w tym celu skła­
dano przedtem wkładki, pobierane za zrzeczenie sip 
jakiegoś przywileju i uprawnienia, lub za pozwole­
nie wykonywania tegoż przez osoby trzecie;

6) stale świadczenia i wsparcia, do których się 
wspierający prawnie zobowiązał, lub do których jest 
oboWiązauy jhż to na podstawie ustawy, już to na 
yoastawie wyroku sędziowskiego np. alimentach;

Wreszcie czynsze dzierżawne za wydzierżawione 
przemysły i prawa przemysłowe, np. za wydzierża­
wienie mly.ia. gorzelni, browaru, promu i t. p. przy 
gospodarstwie rolnem; za wydzierżawienie apteki, 
prawa polowania, prawa ry bolówstwa, prawa wyszynku 
i wielu innych przemysłów.

Wszystkie powyższe dochody, o ile są stałe 
i niezmienno, na przyszłość należy wykazać w kwo­
tach pooranych w ostatnim poprzednim roku. Sta­
łość zaś polega na tem, że takie dochody muszą się 
powtarzać lyeryody cznic. Niekoniecznie muszą trwać 
wiecznie lub dożywotnio dlu podatnika —  wystarczy, 
aby procenty, lenta, czy czynsz dzierżawny byiy 
% góry oznaczone na pewien okros czasu, choćby 
tylko nD. na dwa lata, i aby regularnie miały by*ż 
wypłacano.

Nie zawadzi jeszcze wspomnieć o w s p a r ­
c i a c h  i d a t k a c h ,  do k t ó r y c h  d a j ą c y  w c a l e  
ni e  j e s t  o b o w i ą z a n y ,  a l e  k t ó r e  z a l e ż ą  wy ­
ł ą c z n i e  od d o b r e j  wo l i  o f i a r o d a w c y .  C h o ć ­
by  s i ę  w i ę c  t a k i e  d a t k i  od c z a s u  do  c z a s u  
p o w t a r z a ł y  — byle tylko nie miały wybitnej ce­
chy regularności —  n ie  w o l n o  i c h  d o l i c z a ć  do 
d o c h o d ó w  b i o r ą c e g o .

Z drugiej zaś strony nie może dający podobne 
wsparcia i datki od swoich dochodów odjąć. Takie 
świadczenia zachodzą zwykle między rodzicami i 
dziećmi, lub pomiędzy małżonkami. Zwracamy wię„ 
na to uwagę czytelników, aby w danym razie wno­
sili odwołania gdyby koinisya szacunkowa do liczyła 
datki dobrowolnie dawane np. przez ojca dziecka, 
potrzebne dla polepszenia jego utrzymania. Rekuręnt 
może się oprzeć na artykule 27 rozporządzeń wyko­
nawczych Jo ustawy podatkowej z roku 18%.

Nadmieniamy tutaj także, że cała wygrana

z losów i Ioteryi podlega podatkowi osoListe-doebo- 
doweinu.

Była przedtem mowa o dochodach stałych z ka­
pitałów.

Do dochodów niestałych zaliczają się dochody 
z eskontu. z wierzytelności couto-corrente, dywiden­
dy od wszelakich akcyj, dochody z udziałów w przed­
siębiorstwach i docliod z wygranych loteryjnych i lo­
sowych. Nie zapominajmy jednak przy kun, że docho­
dy niestałe przypadają do opodatkowania w kwocie 
przcuętnej z ostatnich trzech lut.

Jeżeii jalńś dochód z kapitałów nie został uzy­
skany, choć sama wierzytelność i prawo do dochodu 
istniało, to koinisya takich niepobranych dochodów 
nie może wziąć do opodatkowania, ale podatnik 
musi udowodnić, że dochodu urn pobrał. Skarga by­
łaby naturalnie najlepszym dowodem, ale nie zawsze 
dłużnika się skarży. Pozostąje chyba ten środek, 
aby podatnik przedłożył władzy podatkowej poświad­
czenie od dłużnika, że ten n. p. procentów nie za- 
idacił, o czem może się komisja przekonać z fasyi 
dłużnika, który nie mógł potrącić w tym razie odse­
tek biernych od swoich dochodów.

Dochód z kapitałów należy zeznać w tym roku 
podatkowym, w k t ó r y m  b y ł  p o b r a n y ,  bo można 
go pobrać czasem w innym roku, później wskutek 
opóźnienia się tego, który dochód wypłaca.

rŁ  k r a j u .
Stanisławów, 20 maja.

{Teatr amatorski).
Po chwilowej przerwie dało znowu znak życia, 

tut. kółko amatorskie odegraniem „Krewniaków11, ko- 
medyi Bałuckiego w 4 aktach. Choć rzecz ciężka dosje 
i trudna, wymagająca wyrobionych sil aktorskich, mimo 
to powiodła się wcale dobrze, a w każdym razie ku za­
dowoleniu licznie zebranej publiczności, która tylko nie­
którym młodszym amatorkom czyniła zarzut z tego po­
wodu, że przyjąwszy na się roię starszych, poważniej­
szych niewiast, uie chciały się odpowiednio uobai-akte- 
ryzować.

Najlepiej tez wątpienia ze swego zadauia wywią­
zała się p. BI., która rolę ciotki Katarzyny odegrała 
z prawdziwym artyzmem i słusznie zdobyła sobie dłu­
gotrwałe buczue oklaski.

Również bez zarzutu grał Feliksa Lubowicza p. 
Myczk., a żona jego Regina w osobie p. Stach, godnie 
do rzymała mu pola. Typowi byli Tarapkiewiczowie ze 
swoim Fipciem i Hipciem ; teu ostatni młodziutki amator 
tuk się podflbal,' że przez pierwszy akt nim się tylko 
zajmowano i ou jeden tylko zbierał oklasni. Bibianua, 
w osobie p. Pol., choć trochę nieodpowiednio ueharukte- 
ryzowanu, odegrała swą rolę z łudzącą prawdą.

Równie dobrze wypadły i inne role, z których 
jeszcze wypada wyszczególnić Annę, siostrę Reginy 
(p. Fl.) i sekretarza (p. Krz.); teu ostatni, choć może 
troenę za sztywny, dobrze się wywiązał ze swej roli 
amanta.

Trudno opisywać wszystkioh krewniaków,1 w ka­
żdym razie jednak przyznać uatezy, że uwino dosyć nie­
fortunnego wyboru sztuki, amatorowie szczęśliwie po­
konali wsżelkie trudności a dochód, jaki przy sparzyli 
Tow. im. Moniuszki, powinien dopełnić miary ich za­
dowolenia. Elmir.

t
Michał Wołowski.

Zgon jego zanotowaliśmy już rano. Wołowski 
umarł nagle na udar serca, w sile wieku, bo w 49 
roku życia. Była to postać zbyt popularna w sfo­
rach literackich i teatralnych, ażeby zgon jej mógł 
nie wywołać wrażenia. Główną cechą Wołowskiego 
była płodność Pisał bardzo wiele, lecz był z tych, 
kLórzy przemijają szybko.

Pracę na niwie scenicznej rozpoczął w 1870 
roku, gdy koinisya teatralna krakowska zaleąila do 

ania jogo obrazek sceniczny „Figiel miłości11. Pier-gr
wszą jego pracą sviększyc!i rozmiarów był dramat 
historyczny „Dyabeł Wenecki", wystawiony na sce 
nie lwowskiej w r. 1873. 1 Następnie napisał korne 
dyę w 5 akt. „Genialni ludzie" wystawioną w War­
szawie w r. 1884; ..Mant go" farsę, wystawioną 
w Warszawie w r. 1888; „Trefniś i Lutnista" fra­
gment sceniczny, „Alcybiades*, fragment sceniczny 
„Nasze Anioły*, komedję wystawioną po raz pier­
wszy na scenie warszawskiej; „Kropkę nad i“ , „Pa- 
rawanik*, „Tuwarzysza pancernego", nagrodzonego 
pierwszą nagrodą na konkursie lwowskim i po raz 
pierwszy wystawionego we Lwowie, „Ostatui grosz*, 
„Bez wyjścia", „Brzytwę" i wiele innych.

Pracę literacką rozpoczął w roku 1870 kore­
spondencjami o życiu i literaturze niemieckiej, po 
mieszezaneini w pismach warszawskich. Pierwsze 
kroki stawiał on pud kierunkiem Agatona Gil lora i 
w ciągu lat trzydziestu ogłosił powieści: „Dziwni", 
„U swoich i na obczyźnie*, „W  drodze za chlebem", 
„Cyganiątko", „Piekiełko", „Dzieci Warsz; >vy“ , ,0 - 
Ętat-ii piorun", „Pod chmurami", „Zwycięzca", „W  za­
raniu" i wiele innych rzeczy, z których nowele:

llpejskL kwi-iiek" » rzołożoną zostńJn na 
ski i węgierski, „Przyszedł Węgier" na francuski, 
czeski, serbski i węgierski i „Marsz Rakoczego" na 
węgierski i serbski. Ogoleni Wołowski napis.it około 
50 nowel, oprocz tego pisywał feljetony w dzien­
nikach.

Z przekonań należał Wołowski do obozu po­
zytywistów i dla prnpagow ania tych przekonań zało­
żył tyo-oduik Głos. Przed laty 5 objął dyrekcję tea­
tru polskiego w Łodzi, który postawił na pewnej 
wyżj nie, lecz w ostatnich czasach powróci! do dzien­
nikarstwo i literatury.

Oz ,.ć jego pamięci!-

Kronika miejscowa.
Lwów, 21 maja,

Jftitros
—  22 maja. Wtorek, Julii panny. — Isajj prep.
— Wscłi >d aloiiui o  goizinia 4 minut 20, zaciioJ o  godz. 7

minut 34.
—- O godzinie w pól do 8 wieeaorem w toairze lir. Skarbka:

,  „Rycerskość wieśniacza*, „Pajace* i „Drużba".
Z T&w. przyroduików. V. posiedzenie nau­

kowe polskiego Tow. przyroduików im. Kopernika, od­
będzie się jutro t e  wtorek o goilz. 6 wieczorem w sali 
instytutu chemicznego. Porządek dzienny: Dr. J. Nus- 
bauin: „O  regeueracyi u zarodków ryb*. Dr. B. Dy­
bowski: „Nowe spostrzeżenia faunistyczuo i florysty- 
czue*.

Pogrzeb ofiar mordu przy płucu Gołuchow- 
aLicli, Anastazji Mojtuuowej i Justyny Sorokównej od­
był się wczoraj popołudniu o godzinie 3. Z kostnicy 
przy instytucie medycyny sądowej przewieziono zwłoki 
w dwu knrąwauach na cmentarz Łyczakowski Kilka­
naście tysięcy publiczności wzięło udział w tym smu­
tnym obrzędzie. Ulica Piekarska ożywiona była nie­
zwykle, ruchu takiego uie widziała naw*t w czasie 
najokazalszych pogrzebów. Kondukt prowadził ks. Bo­
browic/ w asysteneyi d,vóeh księży, przodem postępo­
wało bractwo z chorągwiami. Za karawanami, które 
jechały obok siebie, czaruy ze zwłokami Anastazy i i 
uiebieski ze zwłokami dziecka —  postępował mąż, to­
nący w gorzkich łzach po stracie młoaej swej zony, 
oraz rodzice dziewczęcia, dalej zaś tłum cały krewmy eh 
i znajomych. Pogrzeb odbył się kosztem p. F. poru­
cznika 30 pp. u którego brata pozosiawal w służbie 
mąż zamordowanej Jan Wojtun.

N a  S trz e ln icy . Walne zgromadzenie towarzy­
stwa strzeleckiego odbyło się wczoraj popoluduiu pod 
przewodnictwem p. Michalskiego. Z przedłożonego spra­
wozdania dochody przedstawiają 11.G42, rozchody zas 
8.385 zł. Sprawozdauie wydziału i kasy przyjęto dc 
wiadomości i udzielono wydziałowi absolutoryum, pu­
czem uchwalono budżet na rok 1900 w wysokości 
15.180 zł. Prezesem na roK bieżący wybrano p. Mi­
chalskiego, zastępcą p. Ciuchoińskiego, skarbnikiem p. 
Obornickiego, gospodarzem zaś p. Baseba.

Armia Strzeluicy liczy zaledwie 182 głów 
„rzeczywistych* i 2 „honorow e11. Słaba załoga!

Wieczór muzyczno-wokalny, staraniem 
Związku koleżeńskiego b. seininarzystek i nauczycielek 
na rzecz budowy schroniska, urządzony w szkole im. 
Staszica, powiódł się dobrze. Publiczność oklaskiwała 
wykonawców, szczególnie zaś bardzo dobranv i zgodny 
cliór techników', deklamatorkę pannę Jadwigę Kość, 
uczenicę artysty naszej sceny p. Zawadzkiego, oraz 
uczniów i uczenice szkoły gry na cytrze pani Daue- 
kowej.

O współudział w morderstwie, dokouanem 
przy płucu Gołucliowskich, podejrzanym jcs l, według 
własnych zeznań Bckierskiego. także „krajan11 jego M i-; 
chał K i u c s z .  Namawiał ou rzekomo BekierskiegO; 
do zbrodni Aresztowano go też wczoraj i odstawiono' 
do sądu karnego.

D z is ie js z y  „ W ie k  X X . -  przynosi rycinę, 
przedstawiającą pogrzeb ofiar brutalnego mordu na p !.: 
Goluchowskich, (przez specyaluego rysownika Wieku• 
X X )  oraz ilustracyę, przedstawiającą miasteczko Ma-', 
feking, oDlęgane od początku wojny w południowej 
Afryce a i do 18 b. m., w którym to dniu nareszcie 
przybyła mu odsiecz. Mafekingu bronił iście po Dolia- 
tersku pułkownik Badeu-Povell.

Z  Tow. ratunkowego. W czoiaj około godz. 8 
wieczorem wezwauo pogoiowie ratunkowe równocześnie 
na Żólkiew-skie i Łyczaków do ciężkich zasłabnięć na 
ulicy. Lekarz dyżurny pojechał więc dorożką na Ły­
czaków1, wóz ratunkowy pospieszył na Żółkiewskie, ce-. 
lem zabrania z chodnika cboiej. Podczas nieobecności, 
lekarzy, tłum ludzi otoczył stacyę. Czeladnik rzeźuieki, 
pracujący w jutkach, nazwiskiem Tomasz Bisenbeig, 
przy krajaniu mięsa, wbił sobie kolosalny nóż rzeźni- 
cki w lewe udo. Nóż przeciął arteryę, krew trysnęła, 
jak z foutauuy. Przerażony, zamiast przytrzymać ranę 
ręką wołać o pomoc, biegł z krzykiem i płaczem uli- 
eąini do stacyi Towarzystwa, znacząc strugą krwi prze­
bytą drogę. Literulnie skąpanego w krwi rozebrał przy 
pomocy stójkowego policyjnego służący sanitarny i zbau- 
dażowawszy silnie n o g ę , wstrzymał upływ krwi aż do 
powrotu z Łyczaków*, lekarza, który opatrzył ranę. 
Nieprzytomnego z osłabienia przewieziono do szpitala.

N a g i e  zmarł przy ul. Zumorowicza 1. 4 Antoni 
Beer, aptekarz z Mikołajow-a i buchalter firmy Schu­
mann we Lwowie. Liczył łat 52, był żonntym i pozo-

P A R A S O L K I skład fabryczny Ferdynand Guttler
- * Lwów -  ulica Halicka, L 20.
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gtawił pięcioro dzieci. Zmarł wskutek kiwiotoku pia­
ni ego.

Sześciu drabów napadło wczoraj o godzinie 
pół do 8 wieczorem w ul. św. Piotra i Pawia trzech 
stndencików, którzy odprowadziwszy’ koiorę, wracali do 
miasta. Napastnicy ohili ich i odebrali im florety, któro 
m idi ze sobą. Radzimy nie wybierać się 1111 przedmie­
ścia bez broili!

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr 15° R. Pogoda.

Kromka krajowa.
W i© C  kobiet w  Krakowie. W Czytelni ko­

biecej w Krakowie odbyło się posiedzenie komitetu, 
mającego się zająć zwołaniem wiecu kobiet-Polek 
z okazyi jubileuszu 500-letniego wszechnicy Jagielloń- 
skiej. Zebrauie uchwaliło: zwołać wiec ua 4 czerwca 
ij. drugie święto Zielonych świątek. Celem wiecu ma 
być naradzenie się wspólne nad udziałom kobiet 
w pracy spoleezno-narodowej. Program w ogólnych 
zarysach będzie zawierał: 1) zagajenie przez przewo­
dniczącą komiteiu wiecowego. 2) wybór honorowego 
prezydyum, 3) odczytanie referatów, 4) uchwalenia 
rezolueyi, 5) pochód ua Wawel w cełu złożenia hcldu 
królowej Jadwidze Uchwalono wydać odezwę i roze­
słać ją  po kraju oraz ogłosić w dziennikach. Zebrane 
podzieliły się na kom isye: kwaterunkową, przyięć
i oprowadzać po mieście i orgauizaeyjną. O urządze­
nie pochodu na Wawel zwrócono się do Koła artystek 
polskich.

W ystaw a lekarska. Komitet wystawy przy- 
rodmczo-lekurskiej. które się odbędzie w lipcu b. r. 
podczas trwania IX. zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich w Krakowie, prosi nas o ogłoszenie, że przed­
stawicielem komitetu wystawy dla Lwowa jest dr. 
Cizegorz Ziembicki, do którego toż mogą osobiście 
zgłaszać się wszyscy interesanci.

Neofici. Z Leżajska donoszą nam 19 maja: 
Dziś rauo odbył się w tutejszym klasztorze Beruardy- 
nów chrzest Griiubergera, kupca z Tarnowa z żoną, 
avuem i córką. Ojciec Griiubergera, staruszek 80-letui,’ 
nie mogąc tutaj przyjechać, zostanie w domu ochrzczą 
uy.

Tarnopol, 20 moja. Nawiązując do notatki
0 „idealnych1’ stosuukach Tarnopola, warto tez do­
nieść, ż e — mcredibile aktu  — gmina tutejsza od lat 
wielu nie może się zdobyć ua rozszerzenie aż t r z y ­
k l a s o w e j  szkoły żeńskiej wydziałowej. Stanisławów
1 inne, nawet mniejsze miasta już od lat niepamię­
tnych posiadają 6-klasowe szkoły żeńskie wydziałowe, 
tylko Tarnopola nie stać ua to. Rodzice córek, które 
w 13-stym roku życia kończą już całą swoją edukacyę 
szkolną, są w niemałym kłopocie, nie mając sposo- 
sohnośei dzieci dalej kształcić. Spodziewać się tedy 
nałoży, że Rada gminna postara się o tu, ażeby już 
z początkiem najbliższego roku szkolnego otworzono 
czwartą klasę przy szkole żeńskiej wydziałowej. Stan 
obecny jest wprost haubą dla miasta, które tak szu­
mnym chełpi się tytułem, jak  „stolica Podola".

Stanisławów. 20 mą,a. W piątek wieczorem 
żegnali urzędnicy kolejowi bankietem uowo wybranego1 
posła p. Stwiertnię, starszego inżyniera kolei, cieszące­
go się niezwykłą sympatyą metyiko wśród kolegów, 
lecz także w szerszych koluch tutejszego obywatelstwa. 
W sobotę wyjechał p. Stwiertnia błyskawicznym pocią­
giem ao W lednia.

Sokal, 20 maja. W Sokalu pojawiła się tymi 
dniami czarna ospa. Zarazę tę przywiozła jedna z sióstr 
Albertanek. Dotychczas zachorowało 6 osób, które 
umieszczono w odosobnionym budynku za miastem. 
W pierwszej chwili zapanowała w mieście niesłychana 
panika. Uczniom szkól ludowych i seminaryum nauczy­
cielskiego zaszczepiono ospę.

G a f t r y e l s k i  (Krsysatofory, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 3 0 0 .  nowe pianina 
od zlr 2 0 0 . nowe harmonie od złr 6 0 .

N a  p r z y tu l is k o  b r a ta  A lb e r ta  zamiast wieńca na 
trumnę śp. Andrzeja Jakubowskiego, asystenta manipulacyjnego 
Wydziału krajowego, zlozyli koledzy zmarłego B7 kor. CO gr.

R ę k o p is ó w  r e d a k e y a  n ie  zw i aca .
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p ro s t  z  m im in is tra c y u  p r z y  u licy  
P h o r ą ż c z y z n y  i. 17.

A a ic s z e lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 5 ct. marki.

P r o s im y  o  w y r a ź n e  w y p is y w a n ie  a d re só w  n o ­
w y ch  p r e n u m e r a to r ó w ,  o r a z  o  n a le p ia n ie  n u  p r z e ­
k a za c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h cz a so w y c h  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

„ W  p ó ł c i e n i u Taki tytuł nosi świe o wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. ROs­
s o w s k i e g o .  (8U str 254. — Cena 1 zlr. 50 ct.) — Tegoż u:t- 
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „ M o ja  c ó r k a *  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e *  do nabycia we wszystkich księ- 
garniai ii.

P a n o r a m ę  R a c ła w ic  na placu po wystaw owym zwie­
dzać można od dnia 16 bm. codziennie za zniżoną oplata wstę­
pu po 26 cent. od osoby, a w  grupach, złożonych przynajmniej 
z 50 osób, po 10 ct. od osoby.

Z m a rli  :
W Samoklęskach: ks. Jan Jayko, praboszcz, lat 50.

Z  z i e m  p o ls k ic h .
iu & jśc ie  W  t e a t r z e .  Ks. Imeretyński wydał

K u m it b t  s t y p e n d y a l u y ,  rozporządzający fun­
duszami, złożouemi przez pp. Abrahamowieza i Re- 
chniewskiego au cele wycieczki techuiczuej nawy sta­
wę do Paryża, podaje do wiadomości, że zgłoszenia, 
naaesłaue po 1 czerwca uie bęuą brane pod uwagę.

Daniel bilwicH, sekretarz 
53, rue Mousieur ie priuco.

rozkaz tlo wojsk warszawskiego okręgu, w którym naj­
surowiej zaleca przestrzegania przepisów o używumu 
pomocy wojska przez władze cywilne. W rozkazie tym 
czytamy następujący ustęp: „YV dniu 23 kwietnia (6 
maja) b. r. we Włocławku, podczas przedstawienia 
w miejscowym teatrze, z winy policmajstra powstały 
nieporządki; w celu ich uśmierzenia zażądano od kon- 
systującęj w mieście, komendy wojskowej przysłania 
oddziału, złożonego z 32 osób z bronią sieczną, pod 
dowództwem podoficera*. Okoliczności, towarzyszące 
zawezwaniu komendy, przybycie jej na miejsce wy­
padku. a następnie „dalsze postępki" przekonały ks. 
Imeretynskiego, że „osoby urzędowe nie mają żadnego 
pojęcia o wymaganiach służby*. Cały komunikat jest 
pisany w bardzo ostrym tonie. Rozkaz dzienny ks. 
Imeretyńskiego dotyczy zajść w teatrze włocławskim, 
gdzie pijany policmajster wywołał karczemną awantu­
rę i zażądał pomocy wojska,

Oornictwo w Królestwie. W roku 1899 
w obrębie gubernii Królestwa Polskiego było wszy­
stkich kopalń 454, a mianowicie 112 węgia kamien­
nego, 22 węgla brunatnego, 2 węgla kamiennego i gal- 
manu, 1 węgla kamiennego i błyszczu ołowiu, 13 gal- 
inauu i rudy żelaznej, 25 galmauu i błyszczu ołowiu, 
5 błyszczu ołowiu, 3 galmauu błyszczu i rudy, 243 
rudy żelaznej i 19 rudy żelazuej, oraz giiuki ognio­
trwałej. Robotników pracujących w kopalniach było 
w roku ubiegłym 13.841 (w tem 500 kobiet). Nie­
szczęśliwych wypadków między iuuemi było 527, 
wskutek czego 51 ludzi pouioslo śmierć natychmia­
stową.

Wykopaliska, przedmstoryczne. W Ostro­
wcu uad Gopłem (w Poznańskiem) dokonano kilku 
wykopalisk przedhistorycznych. Owe zabytki leżały 
w torfie bardzo twardym, bo osuszonym przeszło 
dwa inotry gięhoko, są z bronzu pięknego, złociste­
go i mają dziwny kształt, są to bowiem same kółka. 
I ta k :

1) Jedno wielkie rozwarte koło, z końcami za-
0 krągło u orni w małe kółka, inne z.uś bez zaokrąglo­
nych kończyn, a inne jeszcze zamykające s ię , bez 
skazy. Średnica owycli kółek wynosi od 672 do 57z 
centymetrów.

2) Mały celt brązowy z okrągłą tulejką do trzo­
nu i kawałek cienkiej uszkodzonej blaszki brąz.owej, 
niby odłamek nożyka,

3) Wielka ilość kółek, skręconych spiralnie 
z drutu brązowego. U niektórych • znajdują się je ­
szcze wkręcone małe kółka, od których wiszą uszko­
dzone, misternie wyrobione cienkie łańcuszki. Średnica 
owych kółek spiralnych wynosi od 27;2 do 15U* cen­
tymetrów.

4) Niedaleko od tego miejsca wykopano tak sa­
mo głęboko w torfie, ogromnych rozmiarów róg łosia
1 ząb odyńea.

Teatrzyki warszawskie, W nadchodzącym 
sezonie lemim, w Warszawie czynne będą trzy teatrzyki 
ogródkowe: Funtazya, Wodewil i Bagatela, którą w y­
dzierżawi! p. Tomasz Bmotrycki, dyrektor Towarzy­
stwa, grywającego przez 2 sezony ubiegłego w b. tea­
trzyku ,O deon“ . Na czele sil artystycznych teatru w Ba­
gateli figuruje nazwisko p. Adolfiny Zimajerowej.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  tea tru  h r . S ka l b k a :
W  poniedziałek 21 bm.: „Javaiaja*, krotochwiia w czte- 

rek aztach M. Oidonneau i Grenet-Dancourt.
W e wtorek 22 bm. „Rycerskość wieśniacza* Mascagmego. 

Występ Róży Cudekównej w partyi Santuzzy. Debiut Maurycego 
Kaufmana (Turiddu) i ziarna Ludwiga (Ałfio). „Pajace”, prolog 
z opery Leoncavalla, odśpiewa p Ludwig. Rozpocznie: „Drużba*, 
komedyu w 3 aktach Miciiala HałucKiego.

W e środę 23 b. m,. „Jayaraja” , krotochwiu w i  akiach 
M. Ordonneau i Grenet-Dancourt.

We czwartek 24 Dm popołudniu: „N oc w Wenecyi*, ope­
retka w 3 ustach Straussa.

We czwartek wieczorem: „Sądy hoże*, sztuka w czterech 
aktach Wilhelma Feldmana.

W  piątek 25 b. m.: „Jayaraja*, krotochwiia w 4 aktach 
M. Ordonneau i Grenet-Dancourt.

W  sobotę 26 bm.: „Małżeństwo na próbę” , krotochwiia
w 3 aktach podług Karola Gero

Notatki bibliograficzne. (Dzieła nowe, otrzy­
mano przez Księgarnię Polską we Lwowie):

Ibsen H. Wybór dramatów, przełożyła i wstępem 
opatrzyła W. Marrenś 8 k 50 h.

Jankowski F . O pieczarkach i szparagach 30 h.
„ Trawniki, ich zakludauie i pielę­

gnowanie 40 h.
KoutrsLa Z. Z pamiętnika ornitologa 3 k.
Krsyżunowkli dr. E. Poradnik dla leczących się 

w Ttuskuwcu 30 h.
Latkowski dr. J. Przewodnik po Maryenbudzje i 

okolicy 60 h.
O miłości ojczyzny 80 li.
Emtdmoski B r. Podręcznik analizy obemicziro- 

terbnicznej. Cześć II., zeszyt I. 3 k.
Rosiund Edm. Daieka księzuiczka. Sztuka w 4 

aktach wierszem tłumaczyła B...Ć 2 k. 4U ii.

Rushin John. Malarstwo i poezya, przełoży! % an­
gielskiego A. Lange 1 k. 30.

Rusfon John. Gałązka dzikiej oliwy. Cztery od­
czyty: o pracy, handlu, wojnie i przysłości Aiigiii.
przełożył W. Szukiewicz z przedmową J. Ochorowicza 
60 h.

Światowid. Rocznik, poświęcony archeologii przed- 
dziejowej i badaniom pierwotnej kultury polskiej i s ło­
wiańskiej, wydawany staraniem Erazma Majewskiego. 
Tom. II. 1900 5 k. 80 h.

Tuleja J. O przemyśle gorzelnianym w Galicyi, 
napisał inżynier chemik, dwa odczy ty w Towarz. poli- 
teckuiczuem (z tablicą) 1 k. 50 h.

Warmmg dr. E. Zbiorowiska roślinne. Zarys 
ekologicznej geografii roślin. Z wydania niemieckiego 
dr. E. Knoblocha, przełożyli E. Strumpf i J. TrzeDitr 
ski, Cena 4 k. 40.

Zagórski 17?. Chochlik. Humoreski 60 h.
Zuber dr. A. Geologia pokładów naftowych 

w Karpatach gelicyjskicb Z liczriemi ilustracyami, m a­
pami i tablicami. I. Część ogólna. Cena 4 k.

„Na około B w ia t s "  pięknego wydawnictwa 
obrazowego wyszedł obecnie zeszy t 3 rocznika drugiego 
i zawiera 8 widoków z Iudyi Wschodnich, wykonanych 
nader artystycznie w kolorach według oryginalnych 
zdjęć fotograficznych. Obszerny teast objaśniający na­
pisany przez prof. M. Lityńskiego.

„Zazulk.a“. Drutowana w naszem piśmie no­
welka pod tym tytułem, pióra Włodzimierza Łucyka, 
tłómaczona jest z rosyjskiego.

Z obcych $tror\.
Wspólna gospodarka całej WS7 Włościan,e 

wsi Male-Śwityce, guberuii nowogrodzkiej, postanowili 
prowadzić wspólne gospodarstwo i w tym celu zorga­
nizowali tak zwaną „artel*, w której bierze udział „cala 
wieś bez żanuego wyjątku" t. j . ogółem 60 dworów 
z 308 ludźmi obojga płci (w tej liczcie 200 zdolnych 
do robót). Reforma ta dokonywa się z iuicyatywy je ­
dnego z włościan tej wsi J. Miehajlowa. Umowa o za­
wiązaniu arteli, oparta na istniejących „ przepisach o 
związkach tego rodzaju, nie wymagała zatwierdzenia 
żadnej władzy, lecz Michajłow przedstawił projekt tej 
umowy gubernatorowi nowogrodzkiemu, hrabiemu Me- 
demowi, który zgodził się ua urzeczywistnienie projektu 
i obiecał swoją protekcyę, Zasady tej arteli są nader, 
prosie. Czysty zysk będzie podzielony pomiędzy wszyst­
kich pracowników, proporcyonalnie do ilości odrobionych 
przez nich dni w ciągu roku. Robota dzieci i wyrost­
ków, młodszych od 17 lat nie będzie płatną, gdyż od­
bywać się będzie tylko w przeciągu krótkiego stosun­
kowo czasu najpilniejszych prac w polu, jako wyna­
grodzenie Intelu za ich wychowanie i uaukę. Wszyst- 
kie dzieci będą uczyć się gospodarstwa wiejskiego i; 
niektórych rzemiosł. Postanowiono przenieść całą w iej 
w inne m iejsce; nowe zabudowania mają być z cegły, 
zamiast teraźniejszych drewuianyeli. W tym celu arteł 
buduje dużą, własną cegielnię. Zbudują w spólne: oborę, 
stodoły, stajnię, łaźnię, piekarnię, jadalnie z knenuią ł 
sklep z towarami. Zaprowadzają płodoztnian ośmiopo- 
łowy, sochy zamieniają ua pługi. Wspólna mloeuruia i 
cegielnia będą poruszane wodą, sprowadzoną kanałem
0 rzeki Msty. Szkoła będzie wspólną dla dzieci obojga 
pici. Przy szkole będzie pole doświadczalne, sad ow o­
cowy, ogród warzywny, pasieka i staeya meteorologi­
czna. Gospodarstwo będzie oparte, oprócz zwykłych 
płodów, głównie na produl^eyi masła i lnu, który będzie 
na miejscu obrabiany i przerabiany na przędzę i tka­
niny. Oprócz tego urządzają warsztaty: przędzalniczy, 
tkacki, ślusarski, stolarski, rymarski i krawiecki, kuźnię
1 szwaluię. Każdy rodzaj roboty będzie w zawiu-> 
dywauin osobnego dziesiętnika, który co dzień ma 
zawiadamiać zarząd artelu o rezultatach robót i o ilości 
roboczych dni, odbytych przez członków artelu. Przed­
miotem szczególnego starania ma być nauczanie i w y­
chowanie dzieci. Artel urządza bubliotokę z czytelnią. 
Wszystko to potrzebuje nic małych nakładów, na które 
artel uzyskał już kredyt na dogodnych warunkach.

Mar-eJs Twain kandydatem na ua3tępoę Mau- 
Ki:iley’a !... Oto w jakich słowach słynny humorysta 
ua jakiejś uczcie w Louuyuie ośmieszy! walkę wybor­
czą, do której nadmierna liczba stanęła Szermierzy. 
„Szanowni panowie! —  rzekł —  z żalem w tyeJi 
dniach opuścić was muszę jadę bowiem do Stanów. 
Zjednoczonych Amen ki Północnej, gdzie wystąpię jako 
kandydat na prezydenta, gdyż dotychczas tych kandy­
datów jest jcsz.cze za mato.

Każdy z tych, którzy się o tę zuszozytną godność 
ubiegają, własnym swoiu: programem politycznym zam­
knął sobie do niej drogę!... Ja zaś postawię jako pro­
gram to, że nie mam programu !... Bo i po cóż wia- 
suowolme ograniczać sobie pule swojej działalności!... 
.Ta pragnę zerwać stanowczo z tym prądem i uszczę­
śliwić cały naród, a nie jedną tylko jego połowę!... 
Przyobiecam wszystko, czego moi współobywatele za­
żądać zechcą!... Jestem umiarkowany i... nleumiarko- 
wany, moralny i... niemoralny, monomeialista i... bi- 
memetaiista... W życiu mojem byłem już wszystkiein 
dziennikarzem, adwokatem i ruzbujmkiem... mogę Za­
tem zostać i prezydentem, i sądzę, że kandydatura 
moja tak u republiiauiów, jako też i demokratów, 
znajdzie zupełne uznanie!..."

N ajtań szy^  a m im o to najlepszym  proszkiem  
do  zasypyw an ia  Ula 

N  I* E  M  O W  la \  T l B  Z I E C 1  
jest przez powagi lekarskie p o l c t n y

P raw dziw y ty lko w  sitkow ych  pudełkach  z  mar*
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Nowy teatr czerki. W Pradzo rozpoczętą bę­
dzie budowa drugiego teatru z funduszu, ofiarowanego 
przez pewnego mecenasa sztuki. Ofiarowuje on na to 
przedsiębiorstwo 250.000, a gmina daj‘ e plac pod bu­
dowę. Przedstawienia drugiego teatru czeskiego rozpo­
czną się jeszcze przed ukończeniem budynku w teatrze 
Rozmaitości w Karomienthal. Nowy teair będzie przy­
bytkiem tylko dramatu. Dyrektorem ma być redaktor 
Folitik, J. Kampera.

S-ćinujący studentem. Na wszechnicy w Bonn 
zapisał się jako zwyczajny slnciiacz wydziału prawne­
go panujący wielki książę Meklembuiga-Schwerinu, 
Fryderyk iV Liczy ou lat 18, a sprawuje rządy od 
1897 r. Jest to pierwszy wypadek w dziejach uniwer­
sytetów niemieckich, by rzeczywisty panujący był za­
pisań} m jako student.

m----- ts—s e w e ------— — — .... — . ..

Losowanie dziel sztuk'.
Pod przewodnictwem wiceprezesa Tow. przyja­

ciół sztuk pięknych, w obecności notaryusza Krukow­
skiego, odbyło się dziś w południe rozlosowanie dzieł 
sztuki zn rok 1899. Zakupionych do rozlosowania 
zostało 63 obrazów olejnych, akwarel, bądź ry­
sunków.

Wygrały numera:
2723 Matkowski Stanisław we Lwowie, Janow­

skiego „Krajobraz zi.nowy“
218 hr. borkowska-Stella Lwów, Weina „Stu- 

dyim“ (chłop z okolicy Lwowa przy kieliszku sie­
dzący).

2102 Dr. Wągrowski Karol w Czortkowie, So- 
zańskiego „Piazza“.

699 Wronka we Lwowie, Obsta „Pierwsze ogó- 
raczki11.

2282 llnicki Tadeuoz we Lwowie — Trusza 
„W idok11.

4121 Józef Filip Lwów, Niemczykiewicza „Kraj- 
> braz“ (o zachodzie słońca).

1095 Krzysztofowicz Jan Lwów, Holzmullera 
„Hucułka11.

2139 Rosenfcld Wiktor w Krakowie, Dębickie­
go „Iluculka11.

149 N.edziałkowska Wiktorya we Lwowie, Ha­
rasimowicza krajobraz „Chata na Podolu11.

772 Bodyński St., Bratkowskiego „Krajobraz11 
(/. nad Prutu).

911 Adamski Telesfor we Lwowie, Łukaszewi­
cza „Studyum*.

t>85 Dr. Lilien Adolf, Szczepańskiego „Krajo­
braz11.

3963 Weinberg Grzegorz, Odessa, Szernera 
„Lisowczyk*.

3725 Z. Jeleń, Nowy Sącz, Krycińskiego „Gó­
ralki” .

10G9 Łoziński Karol, Lwów, W interowskiego 
„Wschód księżyca11.

105 Tarnawski Teofil, Lwów, Ćwiklińskiego 
„Krajobraz" (Sosny).

2380 Dr. Żakreis, Lwów, Kruszewskiego 
„W  ogrodzie11.

3107 Dylowrski Tadeusz, Przemyśl, Fabiańskiego 
„Przed cerkwią'1.

2861 Franciszek Jelonek w Drohobyczu, .Ma­
karewicza „Chaty na Podolu11.

2605 Gćruicki, Waiszawa, O usta „Przed kar­
czemką11.

118 SeLti Karol, Lwów, Grabińskiego „Kraj- 
,obraz11.

393 Kiechowiecki Adam, Lwów, Zajliowskie- 
igo „Krajobraz zimowy11.

2356 Kołpaczkiewicz Michał, Lwów, Daczyń- 
skiego „Na polowauiu11.

4151 Jędrzejowski, Warszawa, Duczyńskiego 
„Garuearki11.

109 Kurylowiez Eugeniusz, Zioczów, Batow- 
skiego „Na arkan11.

347 Hoclibcrger Juliusz, Lwów, Holzmullera 
„Po w .chodzie słońca11.

721 Ks. Brjczkowski Miecz., Lwów, Szernera 
„ Pancerny

419 Hr. Krasicka Aniela, Lisko, Augustynowi­
cza „Główka chłopca11.

827 Krompiec Mnryan, Lwów, Piotrowskiego 
„Wnętrze lasu w ziu ic11.

1224 Seyfarth Gustaw, Lwów, Szczepańskiego 
(woły) „Powrót z pola11.

3131 Rachlewicz, Stanisławów, Zubera „stu­
dyum11 (główka).

423o Kui^eki, Warszawa, Rozwadowskiego 
„Huzar11.

1174 Schmidt Józef, Lwów, Popiela „Nad sta­
wem11.

3103 Nieinczynowski, Stryj, Winterowskiego 
„Stodoła11.

3777 ks. Juryk, Lwów, Jezierskiego „Niedziela 
na wsi11.

151 hr. Koziebredzku, Trembowla, „Wierciń­
skiego „Na studyaclP1.

2693 Stalli we Lwowie, Sozańskiego „Głowa 
Włocha11.

1153 Inliinder Ludwik we Lwowie, Reyzuera 
„W  Bretonii'1.

42 Babisz z Węgier, Bratkowskiego „Wschód 
księżyca11.

3943 NV\T., Warszawa, Holzmullera „Klacz 
ze źrebicie*®

691 Roionniszrn Józef. Drohobycz, Duczyń­
skiego „Hucuł11.

3036 Kwiatkowski Boi., Borysław, Baczyńskie­
go „Lis*.

3938 N. N., Warszawa, Wiercińskiego „Staw 
Janowski1'.

753 Patelski Fr., Lwów, Zubera „Kolomyjka11.
4085 Mądizyk Jan z Królestwa, Harasimo­

wicza krajobraz „Stawisko*.
2533 Cichocki Wiucenty Husiatyn, Duczyńskie­

go „Nau Prutem11.
2958 Okulski A d o lf,  Lublin, Reyznera „Chłopka 

z Podola".
1276 Bojnarowsiti Wiktor, Lwów, Augustyno- 

nowicza „Cygan11.
2069 Mokrzycki, Lwów, Weina „Studyum11 

(główka kobiety).
328 Gąsiorowsku Wilhelmina, Lwów, Białkow­

skiego „Wschód księżyca11.
182 Treter Józefa, Lwów, Wiercińskiego „W  le-

sie11.
210 Dziurzyński Jan, Lwów, Wisłockiej „Stu­

dyum11 (chłopak).
4222 Morgontaler, Warszawa, Popiela Wlodz. 

„Krajobraz11.
1840 Seredyński Hipolit, Lwów, Stefanowicza 

„Studyum11 (głowa kobiety).
3483 Kliszcz Wilhelm, Pomorzany, Bratkow­

ski ego „Krajobraz11.
1610 Pietruski, Zaleszczyki, Niemczykiewicza 

„Krajobraz11 (z okolic Krakowa).
434 Ludwik Jau Lwów, Wierzbickiego „Ja­

nów11 (szuwary).
4160 Marczewski St. z Warszawy, Winte­

rowskiego „Krajobraz11 (Droga;.
2414 Kaczyński Henryk z Zagórza, Winte­

rowskiego „Zagroda włościańska11.
J665 Kraus Józef we Lwowie, Augustynowi­

cza „Matka z dzieckiem11.
4162 N. N. w K.ólestwie Polskiem, Sozań­

skiego „Amator starożytności11.
4456 Skwarczyński Józef we Lwowie, Holz­

mullera „Hucuł*1.
4048 Czajkowski w Królestwie Polskiem, 

Weina „Chłop z okolic Lwowa,11, studyum.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„biowti Polskiego44.

JubHeusz uniwersytetu jagiellońskiego.
iCraków, 21 maja. Na jubileuszu uniwersyte­

tu, Towarzystwo rolnicze krakowskie reprezentować 
będzie p. Stefan Konopka.

£vaków, 21 maja. Minister oświaty Harteł 
zapowiedział swój pizyjazd na jubileusz uniwersy­
tetu krakowskiego. Ministrowi towarzyszyć będą 
radca sekcyjny Miłosz Fesz, koucepista ministerstwa 
di. Jerzy Madejski, oraz radca w ministerstwie 
oświaty, p. Holenia.

Krrków, 21 maja. Na jubileusz uniwersytetu 
jagiellońskiego zapowiedziało dotychczas swój przy­
jazd, 44 ch delegatów uuiweisytetów europejskich 
i amerykańskich, między innymi także dr, honorowy 
p. Nigra.

K ra k ó w , 21 maja. Na jubileuszu uniwersy­
tetu, Towarzystwo krakowskie lekarzy reprezentować 
będzie p. dr. Kwaśniewski.

Eanok, 21 maja. Na jubileusz uniwersytetu 
krakowskiego, wysyła tutejsze seminaryum nauczy­
cielskie p. dyr. Tyssowskiego.

Sprawy miejskie.
K r s k o w , 21 maja. Na sobotniem posiedzeniu 

rady miejskiej przyjdzie pod obrady sprawa utwo­
rzenia nowego wydziału magistratu dla spraw dobro­
czynności : mianowicie wykon} wanie opieki nad ubo­
gimi w ściślejszem znaczeniu i policyi ubogich, 
w myśl obu wiązującej ustawy i przepisów, oraz 
uchwał magistratu.

Pomnik Kopernika.
Kraków, 21 maja. Na dziedzińcu biblioteki 

jagiellońskiej rozpoczęło się już ustawianie pomnika 
Kopernika ubita Cypryana Godebskiego. Budowa 
podstawy giauitowej już jest na ukończeniu. Usta­
wiono już także figurę, przedstawiającą Kopernika, 
branżową. Figurę tę oglądał onegdai pan namiestnik. 
Figura ta wywołuje rozmaite sprzeczne sądy.

Kopernik przedstawiony iest na niej jako uczeń 
uniwersytetu w palonych butach, rozważa ou nad 
globem.

Twarz Kopernika modelowaną jest doskonale
Koło p&Kkie.

Wiedeń, 21 maja. Koło polskie odbyło wczo­
raj posiedzenie, na ktorem, jak głoszą, przeprowa­
dzoną była bardzo zajmująca debata polityczna. 
Przebieg jej jednak zachowano w ścisłe; tajemnicy. 
Na posiedzeniu był także dr. Biliński.

Plotka czy prawda?
Wiedeń, 21 maja. Wiener Sonn. urtd Montags 

Zeitung przynosi wiadomość nieprawdopodobną o zaj­
ściu podczas rokowań między Czechami a Polakami 
i partyą katolicką ludową.

Podług doniesień tego dziennika najnowszy 
projekt pośredniczący ma być tego rodzaju, iż rząd 
załatwi ustawę językową zazem z nowym regulami­
nem dla Izby, i Wiadomość ta jednak okazuje się 
według wszelkich informacja nieprawdopodobną.

Yalczący Czesi.
P r a g a , .... maja. P. Hercld wygłosił na zgro­

madzeniu, mowę, w której przjznaje, że prezydent 
miaistrów Koerber pragnie wprawdzie pokoju, jeunaitżc 
Czesi mimo to nie mogą odstąpić od owytrukijjl 
dopóki nie odniosą zupełnego zwycięstwa.

Jeżeli parlament zostanie rozwiązany, Czesi oę- 
dą to uważali za zwycięstwo obstrukcyi. Nie odstą­
pią jednak od obstrukcyi, dopóki nie dostaną zupeł­
nej satysfakcyi.

Epidemia.
Wiedeń, 21 maja. W  ósmej dzielnicy panuje 

epidemicznie tyfus. Epidemia szerzy się szczególnie 
wśród dzieci.

Etrejk woźniców tramwajowych.
Berlin, 21 maja. Wczoraj po południu przy­

szło z powodu strejku woźniców tramwajowych do
zaburzeń; w niektórych dzielnicach miasta zebrały 
się niezliczone tłumy, obrzucając wagony tramwa­
jowe kamieniami. Policya, która wkroczyła, została 
obitą kijami; w bójce dobyła uroni. Po obu stronach 
byli. ranm. Z niektórych domów strzelano z palnej 
broni. Nad wieczorem zaburzenia powtórzyły się, 
tak, iż około godz. 8 musiano ruch tramwajowy zu­
pełnie wstrzymać.

Ekscedenci byli to po większej części młodzi 
ludzie, podczas gdy strajkujący wcale w rozruchach, 
udziału nie brali. Około północy zapanował zupełny 
spokój.

Policya ogłosiła obwieszczenie, ostrzegające
przed powtórzeniem się podobnych zajść. Dzienniki 
poranne donoszą, że podczas wczorajszych zajść 
dwóch polieyautów zostało ciężko zranionych, a dwaj: 
ekscedonci, ranieni przez policyę, zmarli w szpitalu) 
Prócz tego 50 osób jest lekko rannych, a policya 
przeszło 100 osób aresztowała. Jak słychać, starszyi 
burmistrz Kirsohner ma objąć akcyę pośrednika mię-i 
dzy strajkującymi, a dyrekeyą tramwajów.

Karlsruhe, 21 maja. Także tutaj słudzy i! 
woźnice tramwaju elektrycznego zastanowili pracę 
Żądają podwyższenia płacy i skrócenia czasu pracy.

W ybory girJnne.
Pary*.. 21 maja. Pizy wyborach do rad gene­

ralnych w departamencie Sekwany wybrano w 21 
okręgach 7 nacyonahstów, 1 kandydata ligi patryo- 
tycznoj, 1 niezawisłego, 1 rewolucyjnego socyalistę 
i 7 radykalnych socyalistów. W 4 okręgach po­
trzebne są wybory ściślejsze.

W ojna Anglii z Trc.nsvaalem
Londyn, 21 maja. Standard donosi z Kron- 

stadu, iż komendant Boerów Do wet miał oświadczyć 
lordowi Robcrrsowi, iż podda się wraz z tysiącem, 
ludu, jeżeli Ruiierts pozwoli, aby reszta ludz., znajdu­
jących się w jego obozie, wróciła do farm. Roberts 
miał na to odpowiedzieć, iż przyjmuje tylko absolu­
tną i bezwarunkową kajiitmacyę

Londyn, 21 maja. Doniesienie Heralda o tem, 
że rząd transvaalski postanowił zażądać od Robertsa' 
zaprzestania kroków wojennych i zabezpieczenia, 
Boerów nataiskich i przylądkowych, uzupełniają dzien­
niki tem, że żądanie powyższe zostanie pojiarte gro­
źbą, iż w- razie odmowy Robertsa, miny, podłożone, 
w kopalniach złota, będą wysadzone, a Joliannesburg 
zniszczony.

Londyn, 21 maja. Daily express donosi, że 
w ciągu ostatnich 24 godzin miano w urzędzie spraw 
zagranicznych odebrać depeszę od Krugera pod oso­
bistym adresem Salisburego, zawierającą propuz/eye 
pokojowe.

Londyn, 21 maja. Lord Roberts donosi 
z Kronstadu pod datą wczorajszą, że nie otrzymał 
jeszcze urzędowej wiadomości o odsieczy Mafekingu.

ECadryt, 21 maja. Dzienniki przynoszą z Liz­
bony jiotwierdzenie w i idomości, że rząd trausyaalski 
wydalił z Pretoryi konsula portugalskiego.

L o n d n ,  21 maja. Times donosi z Kronstadtu 
pod datą 18 bm.: Szybki marsz generała Robertsa 
z Bloemiontciii do Kronsztadu zdemoralizował Boe­
rów —  Roberts zatrzyma się dłużej w Kronsztadzie, 
aby sobie zapewnić dostarczenie żywności na Czas 
dłuzszy.

Tfriedeń, 21 maja. Minister kolei Wittok udał 
się do Fintcrborgu w Czechach.

Kroniczka z ostatniej oliwili
Leraonstracya murarzy. Dziś w południe 

przbd gmachem ratuszowym zebrało się około ośmdzie- 
sięeiu murarzy. Z krzyków i złorzeczeń, wysyłanych 
pod adresem magistratu, biura budowlanego i przedsię­
biorców robót miejskich — można było stwierdzić je ­
dno tylko, że tym biedakom brak —  zajęcia, a co za­
tem idzie: chleba. Twierdzą, że jirzy lobotaeh miej­
skich zatrudniani bywają robotnicy pozamiejscy, dla 
tutejszych zaś brak pracy.

Wezwana policya rozpędziła gromadzące się tłu­
my, demonstrujący jednak oświadczyli wprost, ze nie 
zaprzestaną akcyi, me tak długo wołać będą o spra­
wiedliwość —  dopóki nie zostanie im wymierzoną.

W celu uniknięcia ewentualnych zaburzeń —  ma­
gistrat powinien rzetelnie i po ludzku wglądnąć w tę 
sprawę.

Zwłoki dziecka pici żeńskiej, mogącego liczyć 
najwyżej trzy miesiące wieku, znaleziono dziś rano 
w korycie Peltwi, w ulicy Pełtewuej.
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N A D E S Ł A N E .
Rubryka „h A D E S Ł A R E * nie pochods„ od reJulicyi, 

"która też su nią odpowiedzialności nie v> .yjmuje.

C. k. uprz. gaficyjsK. akcyjny

S A p K  H I P O T E C Z N Y
O d d z i a ł  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki mi rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery waito- 
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

A e p o z y t y  s c l i o w k o  i y i e
( S a l e  W e jn is i l s ) .

Za opłatą 25 do 36. zl a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jau 
najdalej idące zarza,dzeuia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytowy otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

Lekarz chorób kobiecych i aknszer

D r .  B . Z A W a D I L
ordynuje od godz. 3— 5 przy ul. Sykstuskiej 22

Zakład dentystyczno - techniczny 3. Gerpa,
przeniesiony został do pasażu Hauswuua i. S. Tamże wyko­
nuje się sztuczno zęby i szczęki w3kae najnowszych syste­
mów w kauczuku i zioeie bez podniebienia. tudzież 
wszelkie repatacyo w zakres dentystyki technicznej wcho­
dzące. Przy pomocy najwytrawniejszych sił pomocniczych 
zagranicznych, wykonuję wszelkie roboty pod gwaruneyą 

przy nader niskich cenach.
Z n k ia il  p r z e z  c a i j  d u e ń  o tw a rty .

S c a ^ a t a / t o s s i ,
rozpuszczalne biafno mięsne, 

jost według zduni a pierwszorzędnych leka­
rzy ,id ca > tu i p re p a r a tu  o d ż y v ia ją -  
c e g o “  dla chorych i osłabionych. Działa 

zbawiennie na nerwy i rozrost mięśni.
Do nabycia w aptekach i droguoryacli.

1730

SOWATGSA * ■ S .- 8""':
„ I t o b o r L u s  , znakomity środek wzma­
cniający. Apoihelce, Wien I., Operngasse 15.

Bad Nauheim.
Willo Wanda, Dom /polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 huk- 
tnia. —  Zgłoszenia; Peuoion W'wa.ltuug, Villa Wftuda. 
Bad Nauheim, Karlsslr. 27.

Ii»ol»k*e i potl jjwaratteją!

Uffatwjęairae w in a
austryackie, wegierskie i zagraniozne,

Koniaki, szampany oryginalna
we wszystkich gatunkach po umiarkowanych cenach, 

poleca od roku 1.860 istniejący firma:

M a k s  ' W i s e ł  i  S y n
ul. Krakowska I. 14.

Cenniki bezpłatnie i franco.

Not ary  aft w Mikuiińcach p o s z u k u j e na
przeciąg dwócli miesięcy dyeta- 

ryusza, obzuujomionego w spr iwach spadkowych.

Zakład wodoleczniczy i jeusjmt Im M
w e  T n i o w i c  o t w a r t y  c a ł v  r o k .

W Y J A Ś N I E Ń  U D Z I E L A  Dr. E D M U N D  K O  W A L S K T

Podziękowanie.
Konwentowi 0 0 . Franciszkanom za bezintereso­

wny współudział w obrzędzie pogrzebowym i za od­
prawienie nabożeństwa, duchowieństwu parafialnemu, 
zarządowi To w. czynnej miłości bliźniego, jakoteż wszy- 
stk.m kolegom i przyjaciołom zmarłego, zasyła serde­
czne „B óg zapłać"

Kodziua Des Loges.

Marya Rosner 
Dr. Stanisław Gottlięb

.J a s ło
z a i ą r  a e n .1

k o l o m y a j a .

Anna Karpf 
Leon Opper

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 21 b. m.

Za. 100 rubli sr. 
Za 100 murek 
20-1 rankowi; a

K u r s  l w o w s k i :
plącą: 127- —

,  53-50
9-50

żądają: 123-12
„ 5S-S0

».<io

x a . r ^ c s e z i l
ULAN Ó" W ZŁOCZÓW . 2765

( Butik rolniczy we Lwowie).
1 w o w dnia 21 maja.
Dziś notujemy za 50 kllogrumów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w } .
Pszenica gotowa 7-75 do 8’— . Pszenica na term in .. -

do — •— . Zyto go.ow e 8"— do G"25. Żyto na termina 
— • — do — •— . Owies obroczuy 5‘ 75 do 6"— . Owies na termina 
— '—  do •— . Jęczmień pastowny 5*25 do 5'50. Jęczmień 
browar, i! '— do 6 5 0 . Rzepak 1J'75 do li*—  Rzepak nowy 
11-25 do 11‘50. Groch pastewny 5-75 do r>'25. Groch 
_o gotowaniu 7 50 do 15' — , W y k a  7'DO do 3"- — Bobik b’ 50' 
do 5 75. Hreczka 8‘75 do 9‘75. Kukurydza nowa v‘7 f  do 7‘ — . 
Kukurydza siara — *—- do — *— . Clmiiel za 5tl kilo — —  
do — '— . Koniczyna ezerwona — "—  do — *— Koniczyna biała 
— '—  do — '—  Koniczyna szwedzka — *—  do —  Tymotka 
—*— do — .

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17-50 do 17 7 ' . pa:ita«
I aruopoi na termina 16'25 do 16-75.

Uwaga, Usposobienie co do pszenicy slatsyej co do in­
nych produktów tendeucya niezmienna.

W i« - ,d « ń , 21 maja. Dziś o  goJzinie 12. minut 30 
przed polrd. notowano: Marki niemieckie 118-30, Kenta uwjowa 
97 70, Węgierska renta koronowa 91'tO, Akcys lr.jdytov.-e 
725-75, Kredytowe węgierskie 728 50, bank anglo-austryaek 
286-— , Uiiioubank 589"— , Ba.ikverein 513"— , Lacnderbaiik 
442-50, Kolej pań. 654-50, Lombardy 110 50, Eibentluu i80"— , 
Towarzystwo akcyjne broni — •— Akcye tytoniowe — — Alpi- 
ny 521-25, Rima Muranya 5 8 0 — , Pragor Eisen 211&-— , 
Losy tureckie 116*—  na wrzes. ltuble 256-— , 20-franlców — •—  
Boden-Credit — *— , Tratnwaye — *—  Akcye gal. Banan hip. 
— . 4u/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — •— , 4 %  Listy zastaw. 
Bancu kraj. — -— , Listy Tow. aredyt. ziemsk. — -— .

Tendencya silnu.
H c r t i& l, 21 maja. O godzinie 12 ra. 5 notowano: 

KieJyty 226-— , Disconto Commandit 18£ — .
TenJencya spokojnu.
' ‘ l i i ń l f l l i ,  21 maja. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę ( — 15 maja) 0"—  do 0"— , pszenica 

na maj czerwioc 8 10 do 8 11, pszenica na jesień 8‘34 do 
8 35, żyto na wiosnę (— 15 maja) 0 —  do 0"— , zyto na maj 
czerwiec 7 42 do 7 44, żyto na jesień 7"63 do 7 64, kukuiydza 
na maj czerwiec 5 89 do 5"90, kukurydza na czerwiec lipiec 
0 —  do O'— , kukurydza na lipiec sierpień C 93 do 5'94, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0-— do 0 '— , kukurydza na wrze­
sień paździorńik 6"05 do 6 0 7 , owies na wiosnę ( — 15 maja) 
5 45 do 5'47, owies na maj czerwiec 5 * 2  do 5 -63, owies na 
jesień 5'58 do 5*59, rzepak na sierpień wrzesień lerlO  do 
14 40, olej rzepakowy na kwiecień maj 34-50 do 35 50, olej 
rzepakowy na wrzesień gru dzień  do — .

Tendencya silna.
Piękna.
łt i i< i :ip e s Z t , 21 maja. Pszenica na kwiecień j - — do 

O-— , na maj 7'98 do 7-99, na październik 8T 2 do 8 13, żyto 
na maj ó'50 do 7‘ 10, na październik 7 27 do 7 28, owies 
na m»j 5"06 do 5'10, na październik 5-31 do 5-33, ku­
kurydza na maj 5*63 do 5'64, na lipiec 5'67 do 5-6i ,  rzepa'- 
na sierpień 13 60 do 13 70.

Tendendencya dostateczna.
Alerty ograniczona.
Chęć silna.
Pochmurno, ciepło.

Wiadomości giełdowe.
IN iddeń, 20 muja.

Silne usposobienie giełd zagcanicznyctt, wywoła­
ne wsiuuek coraz szybszego i pomyślniejszego pocho­
du wojsk angielskich w południowej Afryce, nie po­
zostało bez wpływu także na tutejszy targ. Prócz 
tego przyczyniły się do lepszego ocenienia sytuacyi 
korzystne notowania lokalnego targu berlińskiego, 
w szczególności dla akcyj górniczych, z których wy - 
padałoby wnioskować, że rozwiały się wszelkie oba­
wy co do dalszego kierunku teudeucy., co do tych 
efektów. Ze zwrotu tego skorzystała niezwłocznie 
tutejsza spekulacya i bez dalszego widocznego po­
wodu zaczęła większemi partyami nabywać akcye 
górnicze, których kurs wcale znacznie się podniósł. 
Po za walorami górniczymi interesowano się bardzo 
żywo akcyami kolejoweini, w pierwszym rzędzie 
staatsbahuami, które zdołały pójść znacznie w górę, 
tak wskutek wielkich operacyj w premiach na ko­
niec czerwca i lipca, jak też z powodu coraz har­
dziej występującej wersy i, że układy inwestycyjne 
z rządem me ograniczą się do programy samych 
in\vest..vcyj, ale obejmą także kwestyę upaństwowie­
nia staatsbahuów. PogłoSKa ta wydaje się, wobec 
dzisiejszych stosunków parlamentarnych, jeżeli nie 
wręcz nieprawdziwą, przynajmniej bardzo przed­
wczesna,. Bardzo znaczne transakeye po kursach 
silnie zwyżkowych, odbywały się także w akcyach 
przemysłu naftowego sehodnickiego i galicyjsko kar­
packiego.

Targ bydła. Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego związku hodowców i Handlarzy bydła we 
Lv o\vie;‘ z odbytego ua dniu 17. m ija  1000. targu 
w Krakowie na Prądniku białym

Ogóiem spędzono na targ 240 sztuk: .184 woiów 
opasowych, 11 buliaji, 30 krów, 15 cieląt.

Notowano cen y : Za woły tuczne 57— G4, za kio- 
wy 144— 220, za buhaje 56— 62.

Targ- bardzo ożywiony, Y.szystko sprzedano.

Kraków, 19 maja. Targ zbożowy na Klepu- 
rsu. Płacą: pszenicę białą od 7-50— 8-70 kor., czer­
woną 7-5G— b'70 kor., żółtą 7*50— 8-70 kor., żyto 
6’75— 7‘ IG k., jęczmień browarny 6-25— 6’7ó k.. na 
krupy 5-60— 6-—  kor., owies 5-75— 6-30 kor., wszy­
stko za 50 kilogramów.

Londyn, d 18 maja. {Metale). Miedź- Chih- 
bary w gotowym rowarze Ł. 73 ‘— , a z termiuem

S-uiies. Ł. 72 1 0 , — Cyna: S.raita w gotowym
towarze Ł. 131,12, a a tennin. 8-mies. Ł. 133,7,6 
—  Ołów hiszpański Ł. 17-— , augieiski Ł. — . 
Oynh, zwyczajne marki L. 21,—  , speoyalnw mar­
ki Ł.

Carycyn, 17 maja. 0 rafta), Tendencja targu 
słabnie z każdym dniem, wobec wzmagującyoń się do­
wozów i znofhirow anin produktu. Tmuzakoye na w y­
wóz były w ostatnim czasie minimalne. Ceny w dal­
szym ciągu obniżyły się o 2 kop. na pudzie. Interes 
doatawowy zupełnie odpoczywa. Płueą zu gotowy 
towar kop. r03 do 101 za pud 2 akcy"ą, ale bez 
naczynia.

£»tan K o l e jn i c t w a  a u s t r y a o k i e g o .  Depar­
tament statystyczny ministerstwa kolejow-ego, ogłosił 
świeżo pierwszy, rozmiarami poważny toin (721 stron) 
wydawnictwa, które ma w sposób wyczerpujący przed­
stawić wszechstronną statystykę austryacką kolei że-; 
lnznyeh. Wszelkie kwesty a z ruchem kolei bądź pry-j 
watnych bądź pańs.wowyon, w jakimkolwiem pozosta-1 
juce związku, są lub będą tu poruszone, omowioae i  
odpowiednio oświetlone. Pierwszy ten. tom zawiera 
miedzy inuemi rzeczy, matylko dla statystyków lub 
laehowców, ale i dla ogółu ludzi czytających, cirkawe.

Początki kolejnictwa austryack.jgo przypadają na 
rok 1837. Wtedy łączna długość kolei żelaznych w Au- 
otryi wynosiła —  14 kilometrów! Z końcem roku
1898, do którego statystykę mniejszą doprowadzono, 
miała Przedlitawia aie mniej jak 18.181 kilometrów, 
pokrytych szynami kolejowemu System kolei państwo­
wych zaczął przeważać dopiero z końcem lat ośmdzie- 
siątycb. \Yr r. 1888 lmie kolei państwowych przeasta-j 
wiały zaledwie 37 procent łącznej długości wszystkich 
linii kolejowych w państwie, cyfra ta w r. 1892 pod­
niosła się na 48 procent, a od t«go czasu na 56 pro­
cent. Absolutna cyfra długości dróg kolejowych w okre­
sie tym się podwoiia. Faktycznie posiada państwo te­
raz rozgałęzioną sieć kolejową, która promieniami wy­
chodzi z Wieduia i stoliaę przedlitawską w kierunku 
zachodnim, północnym i południowym łączy z granica­
mi monarchii.

Procentowo najwięcej kolei przypada na C z e c h y ,  
bo 30 pro. czyli 5454 Kilometrów, po nich idzie G a­
l i c y  a z cyfrą 3222 kilom, czyli 178A  proc., cc  jednak 
ze względu na rozciągłość tery loryaluą kroju jest jeszcze 
stanowczo za mało. A u s t r y a  d o l c a  posiada 1S88 ki­
lometrów kolei, t. j  lO®/* prc.

Z obfitego materyału cyfrow ego wyjmujemy jeszcze 
kilka iuteresująeyeh danych. I tak: z końcem r. 1893 
było w Austryi ogółem 319 wiaduktów i 282 tunelów 
większych i mniejszych, dalej 2630 dworców, 1278 
przystanków kolejowych, a 10.609 budek strażniczych.

Olbrzymie sumy tkwią w kapitale, którego użyto 
na budowę kolei zarówno prywatnych, jaic państwo­
wych. Łącznie wydano na ten cel dotychczas blisko 
trzy miliardy zł., t. j. 2998-4 milionów zł. Na zakupno 
linij prywatnych wyłożono ze skarbu państwa &y2-879 
milionów zł., a ua budowę linij państwowych i na do­
datkowe inwestyeye 315-515 mil., razem przeto z górą 
1-2 miliarda zł. Kapitai zakładowy kolei prywatnych 
wynosi około 1-6 miliarda zł.

Budowa jednego kilometra kolei na liniach pań­
stwo wycu kosztuje przeciętnie 148.702, ua prywatnych 
168.069 zł. więc prawie o 20.000 zl. więcej.

Czysty dochód z ruchu wszystkich kolei austrya- 
ck ;cli w r. 1888 wynosił 109 ‘3 milionów zł.

W roku wspomnianym koleje w Austryi prze­
wiozły ogółem 126 milionów 03Ób. Oczywiście, że lwia 
część tej cyfry przypada ua demokratyczną klasę trzecią : 
pierwsza obejmuje zaledwie 0 88, druga 6 99, a trzecia' 
89 '35 prc. tej łącznej sumy, reszta przypaua ua czwartą; 
klasę. Ruch towarowy wykazał ogółem l l l m i l o n .  ton.j

V. końcu jeszcze wspomnieć wypada, że personalj 
wszystkich kolei austryackich liczył razom 74.217 osób,) 
oprócz 95.722 robotników, płatnych dziennie. Tytułem) 
płac, peusyj itp. wypłacono okrągło sto milionów złr.- 
Kolejowe kasy pensyjua, kasy chorych i iuue kasy hu-! 
manitarue miały z końcem r. 1898 łącznego majątku 
60 9 milionów zlr

WyuuwcH i odpowiedzialny reduktor:
&  fi «  su ł 8 SB W  <!» K W 4J W  H i i  5 .

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 maja b r.

hazimiarz lir. Rostworowski ż  Hrehorowa, Mamy oj- Schr 
ster z Wiednia, Izaak Gnldberg z Grzymalowa, Sieąfried Schiai-' 
ber z Wiednia, Eugeniusz Horodyńs'-.i z Podola rosyjskiego. i\io-r 
ryc Friedmana z Krakowa, Oton Sclilosser 2 Se-hodaiejf, Hugon 
J-cobson s Białej, Samuel GrunsCan z Londynu, Franciszek 
Chobrzyński z Kamieńca podolskiego, Paweł Vogt z Pragi, Nils 
P. Peisson z  Stoklioimu, Wilhelm Ettl z Zwittau, Ignacy Krebs 
z Kołomyi, Józef Zagórski z Cieszanowa, Saul Weiss i Sambo 
Józef Lederer z Nacliodu, Maks Relcliwald z Wiednia, Sabin i 
Skowrońska Z Krakowa, Zygmunt Zieliński 2 Przemyślan, Róża 
Lowenkron z Plotynicz , Rndolf Lnnienieeki z Sokołowa, Jai. 
Hofstadlcr z Zakliczyna, S. Sehuiler, M. Kurz z la m ow a , Józef 
Jatu- z Kamionki strumilowej, Adolf Sclionbach z  Źurawna, Mi 
ehal Tieger z Sambora, .Mozes Fiseh z Tłumacza, Ludwik Adler 
Sorok, Amalia Goloers z Tarnopoti, Markus Huttner z Żab cza, 
Bernliard Rosenfeld ze Stryja, er. Karol P-.igan z Wiednia, Kat 1 
Rittig 2 Dasnitz, Bronisław Powrożnicld z Jarosławia, dr, Ferdy­
nand Seeliger z Wiednie, Władysław Małecki z Zarubiniec, Zdzi­
sław Madeyski z Jaołonicy, Franciszek Taschner z Berra, Wacław 
Krzepowski z  Wiednia, Szymon Knoll z °erelńńska, Flen yk 
Bursztyn z Nadwornej, Józef Ingwar z Rzeszowa, Ado!: KreisJ 
berg z Drohobycza, Dawid Hermann z Wiednia, Izydor Kowa­
lewski z Rohatyna, Józef Hutteier z Wiednia, Stanisław Kuk-iski 
z Czolhan, Marya Janda z Przemyśla, Ludwik Pusz z t. ;i . utfl, 
Emil Zajączkowski 2 Majdanu, Marya Tułakiewicz z SchoSnuw, 
H-polit l<op-;ściański z Sambora, Zygmunt Skalecki z jawcr.J 
Juliusz Tobis z Podh.orzec.
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Posłuchania.
Ufl goo?. 11. do 1. popol. we ś ro d y  1 n le d e lo lo  

namiestnika. — Ddgodz, 11. do 1. popołudniu we środ y  
* / l i e d ł i e l e  u prezydenta kraj. dyr. skar. Korytow- 
|ł iego. — Dd godz. 11. do 1. popołudniu co d z ie n n i©  
a dyrektora poczt 1 telegrafów Śeferowlcza. — Od ęoda. 
(11. do 12- przed pot. c o d z ie n n ie  u dyrektora kolei pań- 
itwowycb. — Od godz. 12. do 1, popoł. c o d z ie « .n i0  
p  wyjątkiem w to rk u  1 n ie d z ie l i  w prezydyum wyż­
szego sądn krajowego; w n ie d z i e le  wyjątkowo dia 
jjizędników * prowlncyl za popv«ednlem zgłoszeniem się. 
I>d goda. t . do 2. popoł. c o d z ie n n ie  posłuchanie u nur- 
ałka. ■ wyjątkiem w to rk ó w  t p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o d c l o i y i  Katedra metropolitalna Inc. (ołtarz, przed 

Którym Jim Kazimierz r. 16?>6 złożył śluby wiekopomne), 
j-.ościół 0 0 . Dominikanów, na wzór kościoła 6vv. Piotra 
w Rzymie. - -  Kościół 0 0 . Bernardynów (ezczątk! zwłok 
|ł. -inna z Dukli, a przed kościołem na placyku obelisk 
f posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
miasta od Tatarów). — Kościół P. Maryi Hnleżnej, jeden 
»© starszych w mieście. — Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Piotra 
ł Pawła) 1 Inne. — Katedra gr. kat. św. Jerzego w kształcie 
krzyża, b rotundą we środku, jest Jedną % ozdób Lwowa. — 
Lerkiew wołoska czyli ztauropiglalna, wnętrze w stylu 
fuzantyńhkun. — Katedra arcybiskupia onniarmka (przy 
ry Ormiańskiej), obok cmentarz i kolumna z posągiem 
św. Kizyaztofa. — N. b. Wfflfjstkie kościoły, otwarte tylko
1/D'O.

Z i t a b o m i u z e  g m t t c l iy  w  l u l e ś e l e :  (lmacbsej
iuowyf tuż pr/y ogrouzio miejskim (sala sejmowa potna 
JJseżb, w siiił Wydziału kiajowego: .Unia* Matejki). — 
Ratusz, n:i Kytikii, dal oj gmach Politechniki, nowy gjuacb 
sądowy przy ul. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Ohso- 
Uiitikicb, Iłom Inwalidów przy ul. Kleparowskiej, Paiac 
arcybiskupi, Uniwersytet, Oimn. Kranciszka Józefa, Kasa 
OKzrzęduości. — Warte zwiedzeniu zakłady typogralic/ue 
.Słowa polskiego1*, co niedzielę od godz. 10. do 12. ta 
zgb **zeuieui się do Adnilitlstracyl.

O g r o d y  J giurK Ir Park na Wysokim Zamku z  kup- 
Un,* .  Lu bełskiej*, usypanym na pamiątkę 800-tnel

rocznicy wiekopomnego Bemie. — Park Btryjski czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pojętnie ki) w środku miasta. — 
Wp.Ty Pętro/ióskło wzdłuż ulicy Karola l udwika. -  Wa— 
Dńbeniatorski© p*zed Naniiestnłctwem.

v )  y s ł a w y  1 m u z e a .
— S io u s U J ę c a  w y s t a n o  n y r o b d n  p r a e m y *  

• iii M r a jo i ie g u  otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (prjy płucu Iłullcklm). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwaitek 1 piątek. W łnne dnie 10 ct.

— M e u U a j f| t a  w y s t a w a  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Ducha 
. 10, ł. piętro, otwarta od godziny 10. rano do godz. 5. 
popoł.

— M u z e u m  p r z e m y s ło w e  in le jB k ie  otwarte
codziennie (* wyjątkiem poniedziałków) od 11. rano do U. 
popoł. (w niedzielę 1 święta od godziny 10 do 1).

— / a b l a t l  n a r o d o a y  >m . O u o E iilM lO ch . Bi­
blioteka otwarta od godziny 0. do 2. a wyjątkiem niedziel
1 Świąt uroczystych. Uaninet monet ł medaii polsklci 
otwarty nidto w© wtorki 1 piątki także od godziny 3 do 
& popoł.

—  M uzeum  im ieniu Etiieduujioktcli we Lwo­
wie, ulica Teatralna 1. 18.

i  tlwrct&elc: Kurs dilenny awykły, 
dorożka 2 konna HO ct. — jednokonna 20 et. — Jazda na 
dworzec główny, 2 kounti CO ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek,
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. - -  W porse 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o 6 ct. wyioj. Kurs U akra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., un dworzec 1 z!., do rogatek 80 ct., na 
Wysoki Zamek 1 na cmentarze 70 ct., w ncoy u 10 ct. 
wyżej. .

Iłozkład pociągów dla miasla Lwowa,
wedle czasu środkowo-europejskiego pełniejszego o36>u. 

od czasu lwowskiego, ważny od 1 maja 1900.
M o  L w o w a  przychódm :

Z K ra k ow a  osob. 0*10 rano, osoh. 8*50 rano, r®flP» 
1U5 w pot., osobowy ó'4ó wiees., posp. 8*40 wltca., osob. 
9*46 wieczór, 2*31 pospieszny w nocy.

Z P o d w o ło c z y s k  (na Podzamcze) osob. 3*12 w no­
cy , posp, 2*20 w poiunuie, osobowy 5*17 pop., osob.lU*J2, 

7 T ar n op n  I a , Br o d ów 8*—  rano (na Podzamcze). 
Z D r.oni i© w io c  osob. 6*20 rano, osob. 11*55 rano, 

posp. 1*45 w połudn., osobowy 5*55 wieczór, osob. 
10* w nocy, posp. 12*20 w nocy.

Z e  S try ju  osob. 8*05 rano, osob. 1*45 w poi.osob, 
10*86 w nocy, osob. 12*05 w nocy. .

Z S ok a la  osobowy 6*— , 8*15 rano, osob. 6*55
popołudniu (ostatni i a Bełżca).

Z J a r o s ła w ia  osob. 11*45 praedpoł.
Z J an ow a  osob. 7*45 runo, os. 12*55 w po!. 8*29 w. od 

1. do 81. uwija i od 10. do 30, wrześniu codzień — przez 
resztę latu w święta, 9*21 w. od !. czerwca do 16. września.

Z B r z u c h o  w ic  0*40 rano (od 7. maja do 10 wrze­
śniu), 8*15 wieczór (nd 7. maja da 30. czerwca S*3i w. 
1 od 10. sierpnia do 10 września),

Z Z im n e j  w o d y  7*10 rauo (od 7. maja do 10.wrz.)

Ze Lwowa odchodzą:

Do K ra k o w a  osob. 4*15 rauo, posp. 8*30 rano, osob.
8-40 rano, posp. 2*66 w południe, osob. 0*30 popoł., oaob. 
10*50 w nocy, posp. 12*4i) w nory.

Do P od  wol o ca y  ak (z Podiumoza) osob. 0*30 rauo, 
osob. rauo, posp. 1*55 popoL, esob. II*- wieczór.

Do T a r n o p o la  7*33 wieczór.
Do C z e r u lo w ie o  osob. 8*35 rana, osob, 9*55przed 

południem, posp. 2*45 popoł., orob. 0*to po poi ad., osob. 
10*40 wieczór, posp. 2*51 w nocy.

Do B tr y ja  osob. 6*26 rano, osob. 9*— przód poL. 
os«ob. 8 dp» P° po lud. osob. 6*50 wieczór.

Do bok  ula osob. 1U*20 przed poi., oaob. 7*2-5 wie­
czór (pietwszy 1 do Bełżca),

Do T a rn o p o la  (z P od sa m ea a ) osob .7-42 wieczór.
Do J u ro a iu w in  osob. 3*30 popol.
Bo Jan ow a  osoli. U l o rauo, osob. 1*25, od ,/t —**/• 

w święta 11*16 od 1. maja do 30. wrześniu), 3*U5 popoł. 
od Vs — łft/» w dnie powszednie 9*12 wieczór (od 1, 

czerwca do 18. września w święta).
Do Br z u c h o  w io  5*45 rano (od 7. maja do 10 wrze­

śnia) 2*1 o (od 7. maja d j 10. września), «  święta 3 23 
popol. (od 7. maja do 10 września).

Do Z im n e j w o d y  3*20 poyoi. (od 7. maja do 20.
września).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
wedlng czasu środkowo-eoropejsklego.

M o  K r a k o w a  przychodzą:
Za L w o w a  osob. 4-31 rsj posp. 7 rano, osob. 8-tó 

rano, osob. 1*30 popoł., posp. 2*24popoł., osob. 6*25 popoł., 
posp. 9*38 wieczór.

Z N. B ą c z u  przez Bnchę 6*36 rano, 4*47 popoł.
Z S u c h y  i W a d o w i c  do Pluszowa 7*53 rano.
Z M s san y d o i . od 1 lipca do 30 wrześn. 7*40 wie ca, 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*16 rano, osob. S*&0 wlecz.
Z O ś w i ę c i m  a na Skawinę osob. 11,01 przed poi. 

S-40 wlecz.* n/i Trzebinię 7*33 rano.
Z W i e d n i a  posp. 6 06 rano, osob. 0*45 rano, posp. 

2*43 popoL, osob. 5* 14 pbpoł., posp. 8*18 wieczór, osob, 
10*09 wieczór.

Z T r z e b i n i  11*56 w nocy.

Z  K i - a k « n a  odchodzą:
Do L w o w a  posp. 0-31 rano, osob. 3-1o rano, osob. 

r — przud poi., pcsp.Z-i« popol., posp. 8-35 wiees’, osob!
9-— wieczór, osob. 10*5U w nocy.

Do O ś w i ę c i m a  na tikuwinę osob. .5*15 rano, osob. 
1*08 popol.

Do O ś w i ę c i m a  przez Trzebinię osob. 6*40 wiecz.
Do Ms z a u y  dolnej od 2ó czerwca do 30 września 

osob. 8 rauo.
Do U u s i a t y u a  przez tiuchę 9‘G5 przed pot.
Do H y r o w a  przez Bnchę 7*55 wiecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  tniesz. 1*18 popol., tniesz. 8 wiecz. 
Do Wi e d n i a  osob. 5*3*2 rano, posp. 7*25 rano, osofcw 

9*20 rano, osob. 2 popol., posp. 2*31 popoł., posp. lo ’ wiecz. 
Do T r z e b i n i  osob. 3*10 popoł.

Q 1 H a n d lu  n S ■ 7 S T d ń Ś S>rsft wrii-z z werandą I<rytą w Huttl.i Francuskim plac Maryacki. 
U i w a r c i e  l » y r u u l l  p i l Z H u l b K l c y O  D z iś  k& ncert m u z y k i w o js k o w e j 2 4  p u k u  p ie ch o ty .
K uchnia , w y b o rn a , zn a k o m ite  tru n k i —  Abonament na obiady w biletach od 15 zlr. miesięcznie. Polecając się
łaskawym względom P. T. Publiczności, kreślę się z szacunkiem S. Fr, Nowakowski.

yw u-

m w
T E A T R  hr. S K A g g K Ą  

W poniedziałek dnia 2S rdajn 190U roku.
-i

& *ow *»ść! p o  r a s  3 - s z y  t f l H » M  !

JJhxV J Jzl
kroiochwna w 4 ak., Maurycego Ordonneau i Grenel-Dancourt.

O S O E i i  
Jayarrja . Icsiąż-i indyjski.
Cadis je y o  sekretarz 
terlnron , kapU alista.^
Aurora, .jego -żorni 
Cooyłln. ich córka 
JnSiusz T ou m oi. je j  narzeczony 
Pontmnrtin. podpretekl w Tounienyille  
Pani Pontmartiii, je g o  żona 
Michomiot, w łaściciel hotelu w Tour- 

nonville.
Sędzia
T)eseclusettes, dyrektor w ięzienia 
Durand, profesor 
Italao!, fotoirraf rręiirowny 
Fraaciiizlm, siużąca Kerlurona 
Klara, pokojów ka w hotelu 
Sierżant
Liozorcn w ięzienią
P .ezes pierw szy
P r e /e s  drugi
ta n  Moiiiinard
Pani V ouTiunrd je g o  żona

p. H ierowski 
p W alew ski 
p. Feldinaun 
pni Gostyńska 
jina Ogińska 
p. N ow acki 
p. K liszew ski 
nni Phmitilińska

p. Kwintkie',yicz 
p. Jaw orski 
p. Aiitoniewski 
p. Póznńskł 
p. Nemnan 
pni Ryliicka 
pni M odzelewska 
p, Zejdow ski 
p. M odzelew ski 
p. B ieleck i 
p. P echoński 
p. MalsCi 
pna G w iszczów na

D w a  n ow e  r o w e r y  angiel­
sk ie  tanio sprzedam, B a­

ska 3, Lw ów . 2053

*r-W0YKL ,,P rem ier" bardzo 
tanio do sprzedania. — 

A lem beków  10, u dozore  .
2SS7

L a d a w e i e
dońskich) w ysta n ie  o k „ fó w  
przem ysłu  k ra jo w eg o  — i 
p r z y  ul J agiellońskiej 1. 12 
poleca  F eliks  KsiązkiPwiC2

2741

G ośeie — Polieyanoi —  Siuzba.
K zetz dz ie je  się za naszych c/.usów we Franryi, akt l-szy 
w M ontm orency pod Paryżem , następnie w T om uen villo  nad 

, granicą Belgijską.
!*$aaią

SWT* Początek o godzinie 7V*.

T c o l r  F co z in a ito S c i  p o d  d y r t-I it -y ą  M ’A  1. : / 1 V IP IIO R S A .
Codziennie wspaniale przedstaw ienie. W ystępy najzna­

kom itszych  artystów  świata. Od środy 10 M aja n ow y son - 
z iioy jn y  program . i o  p i ą t k a  B lit f i i -Ł ż fe "  p n - i , t a >  
W /p n ie  Larn.encitii, najznakom itsza hiszpańska tancerka, 
Japońska trupa Riogoku, w now ych  produkcyaoh. Les peiits  
F ilons, transform acyjn i śpiew acy i tancerzy, Edgar i  F rnn- 
ois. duet operow y i wfołu innych, — W niedzielę i św ięta 2 
przedstawienia. Bilety w cześn iej do nabycia w biurze Pioh- 

ulica Karola Ludwika. 26-lr.

wsizelkie zintytaiiia 
odps diPlt Ailinlni- 

slracyu tjiia i po otrzy- 
litania 5 cc. m acki.

D ro b a e o g to M ia .
Kupno i snrieds7.

Masło deserowe I
tiajiepsze, ro z sy ł-  codziennie 
ś vieżo w  paczkach 5-kilow ych 
netto 9 fnntów  za zl. 4 tiO, oraz 
najlepszy ser sto iow y 9 f. za 
- z i  t r a n  k o  za pobraniom  po- 
eztowem , z gw nrancyą najlep­
szej obsługi. M a r y  a  Ł a ti h n - 
l»a w Mczcskn. 2799
W  razie p r zy s tęp n e j c e ­

p y , m ógłbym  zt.kupij
K ięk sz tf  ilość  K O P I  dodn-
&taw\ w k.lkti iniesiac-itcb,
lub r a szhis ro czn y . 1‘rodu- 
te/Mi zechcą o fe r ty  adreso­
wać p.-r. L K Ńymniiń»

1! i ij

HĈ OftTEPIAN krotk i, praw ie  
-*■ jio w y . tanio sprzedam. 
Ł ycza k ób  4, dozore  a wskaże.

27*9

fe ł o m i n t e ,  i o  w ełna i roz- 
imr o dO proc. podrożały 

■sprzedaję kołdry i materace 
ja k  długo zapas starczy, po 
daw nych cenach! Skład i pra­
cow nia  kołder i m ateraców  
J óze f SCHCSTEK, Lw ów , K o ­
pernika 0. Cenniki gratis (1937

Wanny długie od lu  zł. 
Łazm e pokojow e. 

Tusze po 2 zł. poleca Ferdy­
nand Bourdon, Jagiellońska 2.

2 3:! 3

! ct.
pół ifAjflły niezrówna­
n ie  E ła r J i  „ e j  tiobiui- 

ci, arom atycznej, do nabycia 
jed yn ie  tylko w handlu

liŁmjił.
L w ó w ,  Buhueuo 2. 

5 lita  ulica Xł;«t<>u3 i! 
o-l; ile we w oreczki Iruuw 
sy/di-i duNyszystkiidi lffii

wośti. :

'(i

W  księgarni O ubrynow i 
cza i Schm idta  są <lo 

nabycia ilruzika skryptu  do 
p ierw szego egzaminu kancela­
ry jnego 7. wyltładów w sądzie. 
Cena we l.w ow ie i  korony 
z przes. za zaliczką 2 tornn 
61, bal. 2519

Interesy iiiająlfcown
, i  h ;  i i d i f t . T c .

łp t j p oszu ku je  się  Jo ku- 
lltM pna. Zgłoszenia. Bi a 

r c  gazet O lszen sk iego  Lwów.
2883

Filajatek ziemsk,
Itolów  .Bojary), blisko staeyi 
kolei D obrow lany oddalony, 
przy gościńcu, je s t zaraz wraz 
z żyw ym  i m artwym  inwenta­
rzom  do sprzedania. Obszaru 
850 mórg. ornej ziem i pierw­
szej jak ości, 900 mrg- bardzo 
żyznych  i obtkyeh sianożęć, 
oraz 152 mdg. nisko-piennego 
lasu. b om  mieszkalny elegan­
cki, m urowany o  S pokojach. 
Budynki w bardzo dobrym sta­
nie. Frak, ogrody w arzyw ne 
kilkunastu m orgow e. Z g łosze­
nia pod adresą Zarząd dóbr 
B ojary, p. bobrow iany. 2715

»»B> p o k o j e ,  nyża i  kuchnia 
1 -i®do w yuąjęcia. Szumiańskie- 
go 1 10. 2745

bosiieshna różne.

Z*J ARŻĄP w iększych  realności 
przy jmie w yższy urzędni- 

i-ankowy, obzuajom iony do­
kładnie zo.sprawami podatkowe- 
mi. Zuioszenia „A. B .“ Biuro 
HuLLLALiEKA, Sykstuska 2 

2720

Poszukuje się wspólnika z ka­
pitałem li.000— 10 000 kor. 

do korzystnego in terw n w- d o­
brych warunkauii. Zgłoszenia 
w Biurze HULLENDKRA, niurn 
Syk; tuska 2. 2710

Majątek w pow iecie  Stani­
sławow skim  obszar 508 

m orgów  zaraz du sprzedaniu. 
'W iadom ość: B iuro Gazet
O lszew skiego. L w ów  272Ó

B o  EyrEedaina

r e a l n o ś ć
obejm ująca dom m urow any  
p iętrow yi o kilkunasia r o k ­
roczn ie  p rzez  letn ików  za ję ­
tych , p(i 30 zł. czyn szu  m ie-< 
sięezn ie  p rz  n oszących  p o ­
kojach z  kuchniami i ekon o­
m iczne zabudowania  iv do­
brym  sianie, tudzież cztero -  
m org ow y sad, za szlachetne  
ow oce 300 zł. dochodu rocznie  
p r z y  n oazą ey , p rzerzn  ię ty
stru m yk.cm , ao łazienek  
z  tuszem, g ó rsk ie j zim nej 
w ody ptale dostarczającym , 
blisko lasów, a kilom etr -od 
miasta D obrom ibi położona. 
A d res : Anielu M usi-.fow icz 
w H uczku, p. D obroiail. CfSS

P oszu ku ję dzierżaw y około  
200 m órg., p -r . ‘rJnłlo“ 

Lwów. 2859

v .1

nj do sprzedania na 
ilUl lOlltl rozbiórki W ia­

domość: A G E .\ C y A  L>ZIE.\- 
\ [K O  W. Pasaż Ilausrniina.

2091
W  S ądow ej W' iszni j e s t  

do sprzedania parte­
row y  dniu m urowany, wraz 
z  ogrodem , pod  bardzo ku­
rzym  nenii warunkami. — 
B liższe j windom i ś c i  udziela 
adwokiih L r . Julian Landaii 
w S ądow ej W iszni. 2747

€ .  FTEKA w C hyrow ie jest 
da sprzedania z realno­

ścią, lub licz tojze. 2758

JA
net

ptckn realna bez domu, 
w  inićście p row in eyu - 
'i ze znacznym  ubro- 

ierjp _y*»f wsi.udek Stosunków  
i a.mi iijn yeh  z w ufać j 

. d<> tjjrhż ' 
i.scu* j ,.L. /*.- 
8 % Puc:

'.tu mii.
A jen 

Huysu
: a

>n-

ręki 
ć :  losze:: i. 

dzie iiuikóy 
21 '1

w Brzuchowicaeh 
IW L liD  olishu s ia cy  i do 

sprzedania : A m eryk a , Zoeka 
i D ęb ick iego. Bliższa wiado­
m ość w m agazynie 1 L rc- 
: '!c r e  i Synów . Lw ów. pkic 
K apitu lny 2. 2728

M a i t i i o i i i c a  piętrow a no­
wa. na liiizkiom ztiro- 

wem ptzeom ieściu , narożna 
z balkonem, w parterze sx.ynJŁ 
winsny, je s t zaraz do sprze­
dania lub wydzie-rżawieuin za 
15 proc opustom. W iadomość 
Relineikart, zegaim istrz, ulica 
W atowa 7. 2211

| bsuhiiiii i skin”  |

Krynica.
„ W  Bazarze~ są do v y n a ję ­
cia s k le c y  o je d n e j  uhikacyi 
w cen it  u yw oluw cz e j po  k or  
240 i o dwóch po 4Ut) koron. 
O ferty- do 30 maja p rzy jm u -  
j t  c. k. Zarząd zd ro jow y  
»■ K r y n ic y . 2753

Hs? B ^ o je ,  n yża  i kuchnia  
T. p ię tro , 2 -iraz do ivy - 

n: ję c iu  tanio, ul K iepurów - 
sku 5, naprzeciw  św. A n n y  

27 83

gjjl&la t n . c c ł i  handlow ców  
-“ ^poszn lcu je  się pomieszka 
nie z eałem utrzymaniem  i 
opieką rodzicielską. W iado­
m ość ulica Oohronok 5 róg, 
drugie piętro Jan K  2741

"Jaraz do wynajęcia 27 Leona
& ktyiehy. w g  irterze sklep  
z pokbjem  na I  p ię trze , 4 
p ok o je  b.dkon i kuchnia, na 
U p ię trze  3 p o k o je  fron tow e  
z kuchnią. W iadom ość u 1o- 
zorcy  lub u p. Dattr.erą, G ró­
decka 3  .4, * 2738

Sty jm l f p j  p r z y  fam ilii 
-  do v.yn a jęciu . Ruska 1. 3.

2654

Z a k o p a n e .
W  3.1 la l W  a  ii  d a

Hotel Pension
u lica  Z a m o j s k i e g o
otwarty od 15 maja. Ceny 
3 do 5 ,d. z cahdńmnem  

utrzym< tninm.
J. CiiłapoYislii

27CS uarninutr.

OiTilliginzurn Jaki powTód 
*  unikania spoty  kań?  

G zy w yrządznn.e p r z y r r o ś e i  
sprawia p r zy je m n o ś ć?  2758

| Fosadf i zsjftsLi

a j  1 'o s m t l  i iu a n e .

Polka  wyż. naucz, z język , 
frane. angiclsk. liiem. wyż. 

m uzyką i śpiewem . — Polka  
z ję z y k  irniic do towarz. lub 
pielęgnow ania chorych . .4n- 
giełka  z Iranie, N iem ki i Fro- 
blnnki poszukują posad. (Biu­
ro nauczycielskie H. do T eis- 
sevre, Kraków, św. Jana 13.

2750

Poszu ku ję  zastępstwu albo 
sta łego m iejsca  w aptece. 

.Frarkcł, m agister farm a yi, 
Tarnopol. 2784

KiiiiidWiCł 
i Syn

w e L w o w ie
polecają  nnjiepsze

ia$>14 »Sl£ft
k w ia to w e  i ja rz y n o w e

Cenniki na żądanie 
gratis i franco. 1943

Dzielny rzjjca flir, żonaty,
z maią fam ilią, w iększą kau- 
cyą, u czciw y  i punktualny, z rol­
niczą szkołą, włada język iem  
polskim , n iem ieckim  i czeskim , 
posiada 20 lei praktykę przy 
intenzyw nie prow. gospodar., 
i n a j l e p s z e  świadectwa, po­
szukuje posady na tantyemie 
lub dzierżaw y. Zgłoszenia pod 
„Z  T.‘  p.-r. G rybów . 27G1

i®S"aszynista z w iełoletaą 
praktyką, w ykonuje wszel­

kie reparaeye, posztikuje p< - 
sady. P.-r. ,3 "  K raków. 274G

B orzelnik, zarazem ekonom , 
poszukuje posady z mier- 

iicm  wynagrodzeniem . Clorzel-: 
nik w  Kaaynicach, p. Mościska.

2742

]j,jr u c lia rz  kaw aler, z dobrem i 
®  św iadectw am i, młody 
poszukuje posady. P.-r. M. 
Sasów, o. Z łoczow a. 2748

‘S^czamiiiowaaftt 1,
z 19-ict. praktyka

leśniczy 
praktyką w w ię­

kszych  lasach szpilkow ych, 
liścistyeh, w ysoko i niskopien- 
nyck. Obeznany z pomianimi 
gruntów, n iw elacyą , budową 
budynków z drzew a i m uro­
wanych, a to m ieszkalnych, 
gospodarczych  i fabryznyc.li, 
z prowadzeniem  tartaku i m ły­
nów w odnych, tak zw ykłych  
ja k  i am erykańskich, z ceg ie l­
nią i piecam i wapiennom i, po­
szukuje posady żonatego za­
raz lub od 1 lipca br. Łaskawe 
.zgłoszenia post.-rest. „L eśnik", 
o. p. Tyślnienica. 2577

M jężczyzn a  z  ukończoną bu- 
”  cliaheryą. poszukuje posa­
dy w e fa lnyce, lub jakiem ś 
przedsiębiorstwie, m oże złożyć 
kaucyę. W iadom . pod „Posa­
da “ p -r. Lw ów . 2627

TB g tedy człowiek lat 20. obzna- 
jom ion y  z manipulacyą 

pocztow ą i telegraficzną, umie­
ją c y  telegrafow ać, poszukuje 
zajęcia , ewentualnie za listo­
nosza przy  w iększym  urzędzie 
pocztow ym  nieeraryainym . — 
Adres . „L iston osz" Centralne 
Biuro ogłoszeń , L w ów , K oper­
nika 11. 2638

b) Fuojiuroiuuue.

W  aptece L.FLE1SCHMANA 
w Tarnopolu, posada 

magistra z dniem 15 czerw ca 
do obsadzenia. 2766

(k JZMKAM osobę. um iejącą 
szyć i m ogącą się zająć 

domem. K aleoza 9 a 270z

S A M A T O K Y I J I I
( b o m  Z d r o w ia )

D r a  E u g e n i u s z a  W a j  g I ;
we Lwowie przy ul. Hausnera I. 11 (telefon nr. 678)

przyjmuje chorych na siały pobyt, celem leczeni 
wszelkich clioróh z wyjątkiem zakaźnych i umysłi 
wych. Wyfeóy lekarzy dowoiny. Jłliższych wyjaśnię 

udziela zarząd. 221
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P u d r  t łu s ty ,
biab, róż>vry. kremewjr. przyjemuiB przylega do twtiasy; na­
daj* śliczną białość i jest zupełnie nieszkodliwy. pudełko małe 
4-5. 40, większo po 80 i 90 et. — Łabędziki pucuowe i plu­

szowe do pudru po 15. 20, 36. 30, 40, 50 o*.

JAN JHNATOWS€Z
S k łuty  Tł^-ine: we Lw owie, Krahoyne, 
mt/ilu, C zcrniow oaoh, oraz vre wszystkich pienrizij- 
rzdaysh aptekach drogaeryach. sklepach izakl. fryzyersiic*

Niezawodne środki
przeciw

i  molom i o w a t e :
<» Antimolinę 
- Naftalinę i katrforę

♦ Kamforę naftalinową
♦ Papiery naftalinowe
♦ Liście paczulowe i 
% piżmo
♦ Tynkturę kajeputową 

Andela proszek prze-,
ciw molom i owadom; 

Rozpylacze do proszku;
j* *

Z a e h ó r l i n
polecają 245)0,

W

L W Ó W

uuca Hetmańska I. 4.

SEa, 5 zlr.
(•eiiew hihi r e iu o n t o e r ,  ze złota* 
jiiagtio jest jedynym  zegarkiem poitU- 

Ojinyju gal­
wanicznie 
14 - karuto- 

wem zlotem 
który każdy 
ocenia na 100 
złr. W rae- 
czymstości 

kosztuje ten 
zegarek, z 

odskakujący 
. r. pokrywa, im-

gało grawi- 
rowauy, z be'.v. bukowa gwaraucya 
trwałości i dobrego wskazywania, %\. 
5; z werkiem ankrowym i '6 pokrywami 
7 ztr. — Prawdziwy srebrny remuntoir 
z i  o karnienianii, z 3-ma srebrnemi i 
bogato grawirowanemi kopertami, n- 
anany za najlepszy 8*50 z łr .; niklowy 
zegarek ze Wskazówką, automat, 2’50 
zh*. Słynna Marka Yigilajit 3 ał. 75 ct. 
14-karatowy — P ła< iu©  „Tavanne" 

7. ścisłą gwarancyę wiecznej trwałości 
‘,zlota-Plft(łue. i cbo&ii 13 zi. 75 ct. Ele­
gancki i modny łańcuszek ze złota 
;Płatne, dla pań i panów zł. J*»5 W y­
syłka aa pobraniem pocztowem. 195$ 
Bogato Ilustrowany katolog darmo.

i :sp o rt zegarków :

EU. Rundbakin
Wiedeń, IX Berooasse 3.

Najisosze
i bibułki

w książeczkach 5?
z  j  r [ v . c E * i i  *-* f * « r;  o  w  k  ’ <e g o

wyrobu 3 ,  .  2 ^ e i ± i o J b ’"^ re3s:I© gro  we Lwowie.
ahT n u ę d z ie  do jiabjcin . "«JS

r
m
H

216?,

id

M a g a z y n  M ó d

„ I 2 3 I S
(Jagiellońska 7,1.p., róg nL Trzeciego Maja)

p o  s s ą  n a  s e z o n

kapelusze damskie,

H
U
H
u>
i-«

mmmmn ^ g

n i t s r  © a is
Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 fancie 1 V ?  ftrnta

(z przepisem użycia).

Szanow na g o s p o d y n i! Proszę w ziąć łaskawie 
u sw eg o  kupca pączusie  © a t s s 44 (am .
m ączka ow siana) i przyrządzić następującą potraw ę. 
N a lri litry .wrzącej osolonej, w o d y  w sy p u je  się 12 
dekagram ów  ' „ ^ n & k e r  O a t s 44, to razem  m a się 
g otow a ć przez 10— 15 m inut, aż cala potraw a z g ę ­
stnieje (w' czasie w rzenia  należy  m ieszać), pętem  d o ­
daje się do tej potraw y, (jak zresztą zaw sze i o  
„ © u ś i k e r  € K i ł s 44) m leka i m ączki cu luzan ej. Re­
gularne u żyw an ie  tej potraw y na śniadanie lub k o - 
facyę, stanie się dla całej fam ilii a szczegó ln ie j dla 
dzieci b łogosław ień stw em  w  zdrow iu .

W ielki skład mój

l o l l a i c l ó - w -
kul i kijów bilardowych, p< ie- 
cam wszechstronnie Z głębo 
kim szacunkiem 3t m i  j  c y  
A n drasiŁ eS ł lahi-, ka bilardów 
Lwów, Sksrbkowaka 43. 2056

Pozostałe po Towarzystwie Handlowem
zanasy las 2

maszyn rolniczych
wy»|»rzeJajfc po z n i ż o n y c h  c e n a c h

Lwowskie Biuro handlowe
przy ul. Kościuszki 4.

Ogłoszenie licytacyi budowlane).
linia 12 czerwca 1900 roku, o godz. 3 popoł. 

odbędzie się w, Jabłouicy (powiat Nadwórna, stacya 
kolei Tartarów, poczta w miejscu), publiczna licyta­
cja, celem oddaniu w przedsiębiorstwo: I ,  wykoń­
czenia domu mieszkalnego dla paroeba (roboty mu­
larskie, stolarskie, ślusarskie i t. p .); 2. budowy ubi- 
kacyi gospodarskicłi (z drzewa na podmurowaniu), i 
oparkaiuenia sztachetami całego probostwa.

Plany znajdują się u podpisanego, gdzie mogą 
być przeglądane.

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone 
w 10 proc. wadyum, należy złożyć u podpisanego 
przed odbyciem się licytacyi.

Przedsiębiorca będzie zobowiązany do złożenia 
kaucy.i, w wysokości V* części wy licytowanej kwoty 
w gotówce lub papierach wartościowych.

Komitet parafialny w Jabłonicy

2751
Ks. M. NiedziehU  

przewodniczący

^  ■ - ...........1 11 111 — — g

| H o t e l  A n g e r & ’ a  |
s  Austryu . Karlsbad . Czechy. E

■ Hotel I. klacy odnowiony zupełnie z wszelkim modnym kom- — 
z  fortem, v. śródmieściu, obok teatru, w  nąjbliżsaoiń susie- 5  
E  Iztwio źródeł i kąpieli położony, połączony z kawiarnią, do- p- 
f  skunałą restauracyą i American Bar. —

Hotel i restacracya otworzone przez cały rok, poleca 
t  także specyalny komfort dla P. T. gości zimo wy cii.

Elekiryczne oświetlenie. Hydrmlihzna. winda. 2  
Adres teleg.: Fcanz. Angers Hotel Karlsbad, Internr. ~ 

telefon nr. $5n. 2i)SJ4 j j
Właściciel: Franciszek .1 ittjer. l'Ikwipnżo i idcjąsinckh'* E  
omnibusy o każdej porze ilńiii do i przy wszystkich paciaach. *

1961
ieżon niosenny i letni 

1 9 0 0 .
Prawdziwe berneńskie materye

Odcinek 310 mtr. dłUflF wy-rd. 2-73, 8T-Z0 4 60 zdobreji -
stai czający na kcmpietny 

garnitur męski (surdut, spo­
dnie, kamizelka) kosztuje 

ty lko:

9 .
§£  i3 S(U 9

fl. 6 00 i 6 90 z lepszej I
fl. 775 z wybornej 
fl. 8 65 z jeszcze lepszej I

. fl. 10.— z najlepszej J a
Odcinek na ciarny salonowy garnitur fl. 10, jakoteż materye na zarzut- 
ki, kostyumy dla turystów, na^Uopsae kamgarny eto. etc. wysyU po co* j 

nack fakrycanyck aaazcaytnie znana firma:
SIBC1SS1L - IMIS0F n iSernie

iab iyczn y sk ład  sakuu.
Wzory gratis franco. -  Dostawa wedJo wzorów zagwarantowana. — Ko-1

rayści, ,1aki» P. T. kupujący u tej firmy odnoszą, są znaczne.
"H#1 W  W  W

ń jy b o rn a  kaw a 1n k
* '  ct., „Syryusz* ul. 3 

1. 2, Lv/ów.

cilo 75 
llaja 
2087

Odznaco: w r. 1831 najwyższą Duur 
rewa nagrodą c. L  Ministerstw.' ta il i.

F A B R Y K A
Szeijyi ŁjszSieiłicza )*«»»

w " a  I O w o - w i s  

ulica Św. Marcina liczba 29.
p o l e c a .

Asfalt w yorącym  stanie do
izolaoy i fundamentów, oraz 
do osuszania, zawilgoco­
nych ści in w pomieszka- 
ninch N is z c z y  bezpowro­
tnie gorącym asfaltem — 
gizyB drzewny.

Tektur { asfaltową ognio­
trwałą do krycia dachów 
od 20 cent. za 1 m. [ j  

Lak asfaltow y i jSmcU dy- 
styloicaną bezwodną do 
konserwacyi d a c h ó w  i 
irzęwa.

Elastyczne płyty izolacyjne
JŁ5*" Fabryka wykonywa po­
krycia dachów i reperncyę 
sy. uimi robotnikami. *J£EŁ 

Teletoa nr. 2E9.

Szeligi Łysskie- 
wieza, inżyniera 

w Lw ow ie p o l e c a  l> a e lsy  
h o iz e z w e n to w e  nie wyma­
gające wiąż az5 dachowych, 
bez konserwacyi i reparacyi. 
wiecznej trwałości. 1795

V )
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ficgMi

I

z przeduicj 
owczej w e ł i i j

: sjteiśe #  #  # 1 #  siie #

M II I I ¥
1288 sprzodąje

Tuwarzysiwo tkackie OSinianath
w własnym magazynie w Glinianach, ,,akoteż \y ha- 
zaracn Związku przemysłowego v,e Lwowie, Kra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu­
dzież na W y s t a w ie  o k a z o w  p r z e m y  s iu  k r a  
j o t  'e g o  w e  l , u  o w ie .  — Ceny ustanowione przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

P > .
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Dra L U D W I K A  S C H W E I N K U H G A

Uzdrowisko i wodolecznica Zuckmantel
( * W  S Z L Ą S K T j  yt-u.B trT ra.clE iiZ i).

K o je  t o w a r z y s k i e  — wszystko p a n *  o s r s e w i .u e  i  e le k t r y c z n ie  o ś w ie t la n e .
Ceny przystępne. Prospektu darmo i oplainie. 1912

S A P O K E I T H O Ł
(Maić Sapwiucntiiolowa)
nacieranie ból uśmierzujące wyrobu Lugeniusza 
M ATULI, aptekarza w Radoiuyślu Kolo Tarnowa.

Dostać można w każdej większej aptece po ce­
nie: Słoik próbny 1 kor. 4 0  hal. Słoiit duży 5 kor.

Po otrzymaniu należytośei lub za zaliczką wy­
syła wprost 2 razy dziennie apteka w Radomy- 
myśiu koło Ta. nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy ua prze­
kaz 12 bal., a na przesyłkę ofrankowaną 60 hal. 
Na słońc próbny z przesyłką frauko 1 kor. 8 5  bal

Celem ochrony przeu naśladownictwami, proszę żądać 
wyraźnie: ,sapomentho!ir wyrobu Eugeniusza Matuli" i przyjmować 
tylko oryginalne w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej-

i$ £ 2 3 $ łffia ł^ a 5 śm i
T ł ed\ ny niezawodnie dzia- 

łający środek do zu­
pełnego wyniszczenia

W olfa  2S06

!Śm ierć
Pluskwom

we iloszkach po 60 hal, 1 k. 
i 2 kor. poleca prawdziwy 
i zawsze świeży, tylko głó­
wny skład farb i m deryalórr

0. T. lincklera Syni
Lwów — Rynek 1. 28.

zeny tu obok się znajdujący. 1658

N a j n o w s z e
Batysty, Zefiry, Lewantyny i Płó- 
eienka na damskie suknie Ma­
terye nicianenc ubrania męzkie. 
Drelichy liberyjne, poleca naj­

taniej 2287
«  At AZ Y nr

J.DrexIeraiSynóvy
Lwów, pi. Kapitulny 2. 

Cenniki i próbki na żądanie.

YHiifz ♦ » W  ̂  V  *JF

F. Kornecka i Sp.
we Lw ow ie (Pasaż Hausmanna)

polecają we wielkim w j borze

M a t e r y e  na s u k n i e  d a m s k i e
wełny gładkie i deseniowe perkale, zefiry,

batysty, muśliny 20»

pęiisi3CV7,: i  i t. p.
r , r c

Cena stała na każdej sztuce uwidoczniona.

miMMK O I  i SYIiQHVI[
STANISŁAWÓW, UL. S A P IE Ż Y M A  5.

w ileń sk i t e  konfekcyjny ubrań męskich, 
dia chłopców i uniformów. «*

iw  su j a  I d O t ó .
r w r iB ir -— ^  — jK m zsssm m im M 1 C ep a  seata n a  każdej sztuce uwidoczniona.

N akłauem  Spółki w ydaw niczej we i .n o n ie , i t o t , ar. z ręku . —  £  urukaru lo.va łolskiego“ we Lwowie, pod zarządem Z. Ha łacińskiego.


